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Kraków 15 lutego.
Parlament angielski odraczany jak zwy- 

* kle z jesieni do czasu zamknięcia polowań, 
którym namiętnie oddawać się zwykli owi 
Nimrody, co nie żyją z dyet poselskich i 
o tej porze wracają ze wsi do Londynu, 
rozpoczął we czwartek posiedzenia swoje. 
Zamiast mowy tronowej powitali ministro
wie obie Izby ubolewaniem nad klęską 
w kraju Kafrów poniesioną a potem pocie
szali je odmalowaniem błogiej przyszłości, 
jakiej Anglia wyglądać może w skutku za
kończenia wojny afgańskiej, zapewnionego 
wykonania traktatu berlińskiego, korzystne
go obrotu finansowego w Egipcie i korzy
stniejszego jeszcze nabycia dóbr na Cyprze. 
Zniżenie ceny najmu po fabrykach i kopal
niach jest wprawdzie dowodem upadku han
dlu i przemysłu w kraju, ale rząd mniema, 
że z wiosną polepszą się stosunki.

Tym optymistycznym wstępem usiłuje 
gabinet zażegnać burzę, jaką niewątpliwie 
party a liberalna ściągnąć zechce na jego 
głowę. Gdyby też nie porażka wojska an
gielskiego w południowej Afryce, mógłby ga
binet postawić Izbom dość korzystny bilans 
swojej polityki. Ale i zwycięstwo króla 
Zulu nie zdoła zachwiać gabinetu, bo w An
glii patryotyzm jest tak ściśle złączony 
z interesem publicznym, że kiedy przeciw
nicy wojny z Afganistanem nie zdołali zro
bić rządowi procesu z rozpoczęcia wypra
wy, tem mniej po doznanej klęsce w Afryce 
będzie chciał parlament odmówić kredytu 
na dalsze prowadzenie wojny z Kaframi.

Najwięcej kłopotu może nabawić rząd 
wzmagające się w kraju ubóstwo, bo wkwe- 
styach ekonomicznych partya liberalna jest 
najsilniejszą, mając na zawołanie wielką 
liczbę powag teoretycznych. Upadek prze
mysłu i handlu nie jest lokalnem w An
glii zjawiskiem; doznaje go od lat wielu 
cała Europa, owszem, Anglia najmniej go 
dotąd czuła. Może on jednak pogorszyć 
się, jeśli Niemcy przyjmą system ceł opie
kuńczych i jeśli Anglia nie będzie szuka
ła nowych dla siebie targów zaeuropej- 
skich. Potrzebę takiego rozszerzenia jej 
stosunków handlowych i przemysłowych 
wskazał był ostatniej jesieni jeden z mini- 
Btrów angielskich, motywując nią wmiesza
nie się bezpośrednie w sprawy Wschodu, 
zajęcie Cypru, administr&cyę Egiptu, wpły
wy na urządzenie Azyi mniejszej. Z tego 
zatem punktu widzenia zapatrywać się na
leży na postawę Anglii na Wschodzie. An
glia starać się musi zeuropej szczyć Tur- 
cyę, aby uczynić ją przystępniejszą niż do
tąd potrzebom cywilizacji. Misyonarstwo 
handlowe Anglii, w które interes przemy
słowy całego kraju wdawać się będzie, wa
żną na Wschodzie odegra rolę. Mało usły
szymy o tem w parlamencie, ale też w Anglii 
wiele robi się rzeczy, których się nie o- 
głasza z tryumfem, bo Anglik jako kupiec 
ukrywa zabiegi swoje, jak świadczy o tem 
zajęcie Cypru bez wiedzy Europy a dawniej 
jeszcze ciche zajęcie Adenu nad morzem 
Czerwonem.

K0RESP0NDENCYA „CZASU"

L w ó w  14 lutego.

Na wezorsjssem posiedzeniu Rady miejskiej wnie
siono ważną dla gminy miasta Lwowa kwestyę ścią
gania podatków rządowych w dra-dse egzekucji 
W poruesonym zakresie działania gmina dotąd eg
zekwuje zaległe podatki, eo pociąga ssa sobą bar
dzo zn^esne feoseta. gdyS wy«spga utessywy^auia 
osobnego b ura egzekucyjnego, które kosonie 14,000 
ałr. rocznie. Nadto jeeziza gmina otr yitate od kra
jowej Dyrekcji skarbu naganę sa nie d^ść energi
czne ściągania podatków. Gmina już dawniej czy
niła kroki, ażeby uwolnić się od tego uciążliwego 
obowiązku, jednakże bezskutecznie. Dowiedziawszy 
się jednakże, że gmina m.Czerniowisc uwolniona 
została od tego obowiązku i że tam podatki ścią
gane bywają bezpośrednio ntzes organa rządową 
udała się gmina tutejsza ternie o wyjaśnienie i o- 
trzymała odpowiedź, że uwolnienie nastąpiło na żą
danie gminy Czerniowieckiej w skutek rozporządza
nia Ministerstwa. Wczoraj tedy jednogłośnie po
wziętą została uchwala, ażeby Magistrat poczynił 
bezzwłocznie potrzebne ku temu kroki u Minister
stwa.

W bieżącym miesiącu spodziewamy się licznego 
ujazdu we Lwowie. O lbjdą się bowiem tu zgroma
dzenia dckgatów Towarzystwa kredytowego ziem
s k ie g o , a nastęonie zaraz zgrouadzenie delegatów 
gal. Towarzystwa gospodarczego.

L w ó w  14 lutego.

Tutejsze Towarzystwo techniczne postanowiło wziąć 
pod rozwagę wszystkie dotychczasowe projekty or-u- 
eżenia bagien naddniestrzsńokieh. W tym celu zwo
łaną zostsla ankieta, w której Bkład wchodzą pp.: 
MBser, Wkłocfei, Stabl, Frsetocki i Irzkowski in
żynierzy rządowi: Raciborski, ReuU, J«kows?ki, 
Luuiewsk5, Ziembieki inżynierowie Wydziału ferajo 
wego; nrofosorowia politechniki Ryohter i J&ger- 
mann, bar. Gostkowski inspektor Poźaiak i inży
nier kolei Albrechta, Earpuszko inżynier kultury 
krajowej i Kędzierski.

Ankieta ta zebrała się wczoraj na pierwsze po
siedzenie, na którera wybrano p. R a c i b o r s k i e g o  
przewodniczącym i przeprowadzono wyczerpującą 
dyskusyf co do snosObu postępowania. Glównem 
zadaniom będzie obadać istniejące już projekty osu
szenia brgien, wypracowane prsez pp.: Jankowskie
go, Rychtera. Toiska i Hobolma, tndzieź zebrać 
sateryały w celu przekonania się, w jaki sposób 
nprawa ta ważna najlepiej przsprowed?oną byćby 
mógł-s. Najbliższe posiedzenie odbędzie się w na
stępny ezwsrtek.

Dnia 20 b. w. edbęiiie alf w W ydśsle krajo- 
w m  ankieta rybołówcza wskutek wniosku p. Pła- 
wickiego o przedłożenie projektu netawy o ryb> 
łow t ?is. Sprawa ta ma niezawodnie wielkie zm - 
czesie w kraju Gospodarstwo rybse bowmm tik  
upadło u nas, że już niema! prsesteło stanowić ru
brykę bogactwa krajowego. Projekt ustawy w Ra
dzie państwa p“?esi rząd wniesiony, nalety niewąt
pliwie do kompetencji Sejmu krajow-go, & poseł 
bar. Baum przy pierwszym zaraz edesycie teg« 
projektu, zastrzegł prawo ssjitu do uchwalenia tej 
ustawy. D'» ankiety tej powołał W ydmł krajowy 
orócz csłonfea Wydziału D?a WereszcsyńMego pp. 
Włodzimierza hr. D ieduszyckiego, radcę Wydzia
łu Mochaaekifgo, radcę Namiestnictwa i riferents 
spraw kultury królowej Dra O/leckiego, wł. dóbr 
Chwakboga, prof. Dra Syrekiego i posła p. Płs- 
wiefeiego. ________

P o c z d a m  12 lutego.

Naprężenie stosunków między rządami niemie
ckim **. francuskim z powoda przekreślenia arty
kułu V traktatu pragskiego, zdaje się, że ma wię
ksze znaczenie, niżby można sądsić po tonie dzien

ników obu krajów. Tutaj w wysokich sf rarh za
panowała ni-ufisość z powodu stanowiska, jakie za 
jął gibiret f ancaski w tej sprawie, a t* nieufność 
objawia się tenem mpełaia niezwykłym w stosun
kach dyplomatycznych między gabinetami p«ń3tw 
zostających w pokoju. Objawiło się ta pod formą 
rażącą z okasyi bslu u hr. Rsdsrsa wielkiego 
ochmistrza, k?órv odbył się 4 b. m. na uc cseiiie 
Ich Cesarskich Miści. Pomiędzy zaproszonymi do 
imtacu Radern (jednego z nnjwięk^zych w Barliou), 
nie było sM Jednego Franou*?, nikrga s członk ów 
ftmbrs-'-dy francuskie!, nikojo .i  licsnych^ rsób bę
dących przy dworze pochodzenia francuskiego. Było 
to tak uderzając*, że fśrystekrarya beiIńska wy
prowadzała stąd najrozmaitsze wn oski. Nie można 
przypuszczać, aby to wykluczenie żywiołu francu
skiego w stosunkach towarzyskich było przypad
kiem, wypłynęło % kaprysu lub osobistej antypatyi 
hr. Redernp. Piastują on najwyższą godność dwor
ską i ma pi rwszs miejsce przed wązjBtfeiai, któ
rzy nie należą do rodziny cesarskiej; tem samem 
mesi przestrzegać reguł obowiązkowych dworu 
Zresztą ktokolwiek prosi C aasm  lub Cesarzowa o 
zaszczyt odwiedzin, musi zapytać takfe, kogo Ce
sarstwo pragną tam spotkać. Może on tylko pro
ponować listę mających być zaproszonymi i podać 
ją do potwierdzenia; wielki mistrz ceremonii przed
stawia ją Cesarzowi i oznajmia potem jego wolę. 
Tem samom wykluczenie wszystkich osób francu
skiej narodowości mus-ało tyć albo żąd^nem albo 
potwierdzonem przez Ce?ar*s. Jest więc widoczna 
w tem obrasa umyślna i publiczna.

Winienem sprostować prs? tej sposobności po
myłkę, którą podały dzienniki niemiaekie, jakoby 
fona hr. Rsdern była z domu księżniczka Ode- 
^chalchi. Hr. Redern oddawna jest wdowcem, żona 
jego była córką bogatesro kupca z Hamburga i 
nazywała się Jsentsch. Brat wHk ego ochmistrza 
dawny ambasador jest ożeniony z księżniczką Ois- 
sehalchi, i ta właśnie hrabina Redern czyniła ho
nory na balu u szwagra.

Przytoczę tu dawniejszą anegdotę o wielkim 
ochmistrzu hr. Redern. Wiadomo, że w Prusiecb 
mundur wojskowy jest wysoko ceaiony. Prezes mi
nistrów lub kanclerz woli przywdziać mundur puł
kownika lub majora, niż mundur ministra. Wsku
tek tego bywa to przedmiotem ambicji cywilnych 
dostojników posiadać także jakąś rangę wojskową; 
bywa też to w zwyczaju, że wszyscy urzędnicy cy
wilni lub dyplomaci, którzy służyli w armii za 
młodych lat, otrzymują wyższą tytularną rangę 
wojBkową, któr&by odpowie date hierarchicznemu 
stopniowi, który zajmują. W tesi spcśób ks. Bis- 
merk, chrć opuścił armię z rangą poniesnika, sto
pniowo awansował nie służąc już wojskowo aż na 
jeneral-lieutenanta. W ten sposób i dwaj najwyżsi 
dostojnicy dworu wielki ochmistrz hr. Redern i 
marszałek dworu hr. Fthkler zostali jenerałami. 
N gd? oni jednak nie służyli wojskowo i nie  ̂mieli 
najniżsspgo’ nawet stopnia cfi*rsMego. Dderźyli 
oni już swoje dostojeństwa dworskie za panowania 
Fryderyką Wilhelma IV, który słyszał ich nieraz 
skarżących s:ę , ża nie nnją żadnej rangi wojsko
wej, a tem samem E h  mogą przywdzisć munduru. 
Król msjący dobra serce ulitował się nad nimi. 
Oświadssvł 'im pewnego dnia, źa ich mianuje jene
rałami. Gdy uradowani śsieży jenerałowie odcho
dzili z gssbinetu królewskiego, król usłyszał za so
bą wielki śmiech. Obejrzał się, a ujrzawszy, te 
ijarskaął śmiechem królewski adjatent jaaerałG  r- 
isch, zapytał go o powód tej wesołości Gerlach 
przepraszając wyznał, Se ci dwaj p&nowis, którzy 
tak nagle zostali jenerałami, nigdy nie powącha
wszy prochu, tak go pobudri i do śmiechu.

— Przecież mi nie będriesa zaprzeczał prawa 
mianowania jenerałem każdego, kogo maia si$ spo
doba — odrzekł król.

— Zaiste, ni dybym fię nie ośmielił N. P«nie 
zaprzeczać tego prawa, ale śmieję się, że właśnie 
wybrałeś N. Panie tych dwóch panów, aby swoje 
stwierdzić prawo. Obaj bowiem ci dostojnicy dwor
scy nigdy nie używali sławy Inteligensyi i odwagi.

Część literacko-artystyczna.

KREltf MARGtRABSKI
O O . K a m e d u ł ó w  w  S z a ń c u

wspomnienie historyczne
napisał 

Ludw ik Zarew icz.

(Dokońozenie).

W maju 1726 r. kapituła jeneralna naznaczy
ła O. Emiliana Wosińskiego krakowianina, człon
ka konwentu w Bielanach krakowskich pierwszym 
Superiorem eremu margrabskiego (erenrns Mar- 
chionalis), iak erem szaniecki w aktach zakon
nych wedle tytułu założyciela zwykle nazywano. 
Ojcowie zaś bielańscy celem przyspieszenia fabry
ki postanowili pod dniem 7 lipca t. r. z swoich 
poddanych wysłać do Szańca dwóch biegłych ro
botników nieposiadających własnego gruntu.

Ale już 12 maja roku następnego (1727) utra
cili szanieccy eremici z niewymownym żalem i bo
leścią serca wspaniałomyślnego dobrodzieja i fun
datora swego, z którego śmiercią wygasła zupeł
nie rodzina Myszkowskich po mieczu. Stosownie 
do przepisów erekcyi ordynacyi pińczowskiej, lu
bo dopiero po długim procesie z Jordanami rosz 
czącymi sobie z ramienia wyż wspomnianej Ana- 
stazyi M y s z k o w s k i e j  prawo do tej ordynacyi >)

i) Wojewoda bracławski był tak pewien wygranej, 
iż, jak w aktach grodłkich krak, z owego czasu czy-

przeszła takowa w moc dekretu trybunału Lu
belskiego wydanego feria  sexta post Dominicam 
Cantate prox. 1729 roku, na Franciszka hrab. na 
Pieskowej Skale i Żywcu Wielopolskiego k  Sta- 
rykoń natenczas wojewodę Sieradzkiego (później 
wojewodę i jenerała krak.) jako prawnuka w li
nii prostej Anny z Myszkowskich Komorowskiej, 
córki marszałka kóron. Zygmunta Myszkowskiego, 
fundatora ordynacyi. Jakoż ten przyjąwszy do wła
snego herb i imie Myszkowskich pisał się odtąd: 
Franciszek margrabia na Mirowie, hrabia na Żyw
cu i Pieskowej Skale z Wielopolskich Gonzaga 
Myszkowski. ’)

Nie wiemy wprawdzie, jak daleko fundacya Ka- 
medułów Szaniecka za życia Józefa Wład. Mysz
kowskiego była postąpiła, ale to pewna, że po
została po nim wdowa rozpoczęte przez niebo
szczyka dzieło obejmując na siebie, takowe w kil
ka lat później w całości ukończyła. Czytamy bo
wiem, iż zakon na kapitule generalnej w eremie 
Montis Coronae 6 maja 1730 r. odprawionej, księ
żnie kasztelanowej Sandomirskiej wyjątkowo „j a-

taliśmy, podpisywał się już anticipando: Michaćl 
in Zakliczyn de Jordany Marchio in Mirów Mysz
kowski.

*) Od tego Francisska Wielopolskiego zmarłego 
8 kwiet. 1732 r ,  następował na margrabstwie syn 
po ojcu, aż do Józefa urodzanego z Bielińakiej siostry 
marszałka kor. za Stanisława Augusta. Józef mając 
tylko jedną córkę Krystynę zamężną Bontani, a od- 
dziedziwszy ordynacy^ przez ojca mocno obdłużoną 
wyjednał sobie pozwolenie sprzedać część  margrab- 
stwa, w skutek czego dobra Szani^wdostały się Ja
nowi Olrychowi mecenasowi p r» K d a c h  warszaw
skich, później; od tychże dóbr nS|»mecki“ nazwanemu. 
Po nim posiadali Szaniec kolejno Lubowrdzki, Tadeusz 
Bocheński i baron Rajski.

ko f u n d a t o r c e  e r e m u  ś. J ó z e f a "  dozwolił 
trzy razy do roku wolnego wstępu takoż do ko
ścioła i zakrystyi sąsiedniego eremu rytwiań- 
skiego. *)

Notujemy tu  jeszcze, iż oprócz dóbr pierwotną 
erekcyą przez ordynata Józefa Władysława My
szkowskiego zapisanych, Kameduli Szanieccy mie
li także jus pascendi et Ugnandi w lasach mar- 
grabskich i własny las w dobrach Czyżowskich. 
Nadto pobierali procenta od następujących dwóch 
kapitałów:

1) od kapitału złp. 1000 zapisanego przez Ja
dwigę Lanckorońską dnia 4 października 1730 r. 
na dobrach Kurozwęki, następnie r. 1750 prze
niesionego na dobra Oleśnica i zlikwidowanego.

2) od kapitału złp. 5000, zapisanego dla ere
mu przez Franciszka Wielopolskiego, na dobrach 
Lipowa i Wieprz, w województwie krakowskiem, 
obwodzie oświęcimskim, a oblatowanego dnia 11 
paźdz. 1800 r., w aktach grodzkich Nowo-Kor
czyńskich 2).

Chodźmyź teraz obejrzeć fundacyę pana Mar
grabiego.

Przybytek ten boży, założony na południowo- 
zachodniej stronie Szańca, wśród gęstego lasu, 
był dokoła ścisłą klauzurą obwiedziony. Obok 
furty od frontu stały zabudowania gospodarcze 
i dom gościnny (forasterium) dla przybywających 
tu  gości lub podróżnych. Naprost furty w obrę
bie klauzury, wznosił się kościół skromnych roz
miarów, po za którym w pewnej odległości stało 
w dwóch rzędach ośm domków drewnianych, ka
żdy pośród małego ogródka. W osobnym budyn
ku, obróconym na południe, znajdowała się in- 
firmerya dla chorych zakonników i obszerny re

L o n d y n  U  lutego.

Wymazaiie artykuł a V. traktatu prsgskirgo na- 
lelalo do trch umów sekretnych, na które zgodzo
no się w Berlinie, wszelako traktat sostsł podpi
sany dopiero w październiku. Być może, że ta spra
na zesunie wniesioną przed parlament, lecz nie 
wiadomo, jakby rząd mógł w niej wystąpić. Misi- 
s tery urn i w ogól o całe towarzystwo londyńskie nie
cierpliwi się mocno tą sprawą. Rols, jaką tu ode
grał ks.Bisrasrk, oraz stanowisko, jakie zajął w kwe- 
4tyach hsndiiwyeb, wywołały w Londynie ogólne 
oburzenie przeciw kssnclersawi. Lecz rząd nie po- 
dsda żadnego sposobu wystąpienia w sprawia ows 
go srtekulu V traktatu pragskiego. Oburzenie się
ga tekże do sf ;r dworskich, a wasystko się zaboń 
czy na przedstawieniach u dworu berlińskiego.

Wresscia nadesrły pewna wiadomości o Szyr Alim. 
E a ir  jest niętko chory, obecnie znajduje się na te- 
rytoryum sfgafiskiem i stamtąd wysyła trzech po 
alćw do Taszkentu. Ssyr Ali utrzymuje ustawiczną 
korespondencję z swym synem Jakóbem chanem, 
który ma do czynienia z groź asm powstaniem w Ka
bulu. Od chwili wybuchu tego powstania, rząd an- 
gidaki n* kazał jenerałowi Stewart, eby wstrzymsl 
dalszy pochód na Kabul i przygotowywał na wio- 
saę pochód wojska na Choran i Chyber. Ludność 
u&dgrank®n& uspokoiła Bię a jej naczelnicy uczynili 
akt poddania Anglikom.

Pomiędzy posłami wysłanymi z jenerałem Roża- 
oowem znajduje się siostrzeniec Szyr Alego. Le
karz i tłamacź rosyjski zastał przy Es&irze.

Konwencya aaglo-turecka o za!u ono ziemi będą 
cej domenami raądowemi na Cyprze jest tylko wstę- 
oem do wprowadzenia w życie wielkich planów eko
nomicznych. Dobra te nie są własnością osobistą 
Sułtana. Jest prawdopodobna®, że przyjdde nieba
wem do uregulowania stosunków finansowych Tur- 
cyi. Gdy raz iataress te zostaną ułożone, Anglia i 
Francja zamianują po dwóch komisarzy specjal
nych, którzy wywierać będą wpływ przeważny na 
całą administrację i czuwać będą nad zarządem 
urzędów celnych w całesa państwie Oitogarfijkiam, 
aifiwyjąwizy Bułgaryi, Ramelii i Cypru. Tymcza
sem, aby z&Bpokoić chwilowe potrzeby, bank otto- 
mański zaawansuje około miliona fantów sterlin- 
gów, a za to będzie miał przywilej mianowania de
legatów prsy urzędach celnych.

P. Paweł P o p i e l ,  poseł sejmowy z ziemi kra
kowskiej, otrzymał następujące oświadczenie od 
swych wyborców w odpowiedzi na piBmo jege: „List 
do' wyborców," którego treść w swoim czasie poda
liśmy :

Podpisani wyborcy z większej własności dawnych 
tbwodów krakowskiego, bocheńskiego i wadowi
ckiego oświadczamy: że stanowisko polityczne po
sła naszego p. Pawła Popiela, w jego sprawo
zdaniu z czynności poselskich z dnia Igo grudnia 
1878 r. określone, w zupełności podzielamy— i że 
zgodnie s czcigodnym poslesa, potrzebę solidarności 
i karności narodowej, regulaminami obu delegacyj 
polskich w Wiedsia i Berlinie przyjętą, uważamy 
za konieczną, a po niemal jednomyślnem orzeczeniu 
ooselskiego Koła we Lwowie z d. 25 września 
1878 r. za pewnik niewzruszony, z pod którego 
posłowi Polakowi wyłamywać się nie wolno.
Stanisław Badenii z Branic, Maksymilian Bader 

z Garlicy murów., A. Benoe z Niegowici, Alb. 
Beym z Sutkowa, Dr Stanisłaio z Wroćmi- 
rowy Biesiadecki za Łobzów, Ant. Boguszew
ski ze Strzelec, Józef Źelisław Bobrowski z 
Brzączowic, Bogusław Bzowski z Drogi- 
n i, Józef Baum z Kopytówki, Kornel Chwa- 
libóg z Grójca, Wojciech, Chrzanowski z Po- 
pędzyny, Marceli Czartoryski, Juliusz hr. 
Dfbicki z Nieznanowic, S te fan . hr. Dę
bicki z Pierzchowca, X. Walenty Danek 
ze Stradomki, Gust. Dąmbski z Chrząsto
wic, Henryk Dąmbski z Oświęcima, Tyt. 
Dobrzyński z Druikowa, Tyt. Drohojowski 
z Ryczowa, Stanisław Fihauser z Gdowa, 
Stąn. Dunin z Głębowic, Maryan Dydyńśki

*) Acta Eremi M  Arg. t, I V  pod r. 1730. MS.
2) Z notat W. X. kan. Wnorowskiego.

fektarz, w którym ci eremici, wedle reguły, kil
kanaście razy do roku, podczas większych uro
czystości kościelnych, wspólnie zasiadywali do 
stołu. Wszystko to otaczała tak zwana puszcza 
zakonna, z dużym ogrodem owocowym i warzy
wnym pod bokiem klasztoru.

Kościół pod wezwaniem św. Józefa Oblub. N. 
P. M., zbudowany z modrzewia miał po obu stro
nach dwie wieże wznoszące się ód połowy świą
tyni. Zewnątrz obity był tarcicami, a wewnątrz 
płótnem malowanem.

Znajdowało się w nim ołtarzów drewnianych 
cztery: ołtarz wielki, w którym jest jeszcze obraz 
św. Józefa Oblub. N. P. M., patrona fundatora; 
obraz drugi św. Antoniego Padew., umieszczony 
tu  później przez rodzinę Bocheńskich, został jej 
jako własność nie dawno zwrócony. W tyle głó
wnego ołtarza był chór zakonny, w którym się 
eremici codziennie, począwszy od północy, siedm 
razy na dobę na wspólne modły schodzili.

Dwa boczne ołtarze m iały: jeden obraz św. Be
nedykta; drugi św. Romualda, obu założycieli i 
patryarchów tego zakonu.

W czwartym ołtarzu, a raczej małym ołtarzy
ku w oratorium był Pan Jezus na krzyżu z drze
wa, z ornamentami, takoż w drzewie rzeźbione- 
nemi, bez pomalowania.

Jak we wszystkich tej reguły świątyniach, or
ganu, kazalnicy i konfesyonałów tutaj nie było, 
albowiem ci eremici wszystkie nabożeństwa od
prawiają cicho, nucąc tylko w chórze głosem 
poważnym a funkcyj duchownych dla ludu niewol- 
no im sprawować.

Na jednej ścianie zawieszony był duży, nienaj
lepszego pędzla obraz przedstawiający fundatora 
wraz z małżonką, trzymających w rękach kościół, 
i klasztor, i ofiarujących go N. P. Maryi z dzie

z Raciborska, Władysław Elterlein z Górkii, 
Floryan Gostkowski z Lusławic dolnych, 
Bronisław Gorczyński, Jan Gótz z Okocimia, 
Dr Wojciech Grabczyński z Cerekwi, Piotr 
Gralewski z Chorągwicy, Karol Gross z Woli 
Nieszkowskiej, Jerzy Gum iak z Nidka, Ant« 
Hałdziński ze Zborczyc, Wład. Haller z Po
lanki , Edward z Homolicy Homolacs za, 
Gnojnik, Stanisław Homolacs z Balic, Dr 
Konstanty Hoszowski z Chełmu, S. Jaku
bowski z Klerlikówki, Sylw. Jasiński z Bień
kowie, Edm. Jastrzębski z Dernbna, Jan Ja- 
worski z Krakuszowic, Stefan Kałuski z Ze- 
gartówic, Andrzej Konopka za, żonę z Borku 
szlach., Jan Kępiński za żonę ze Szczurowy, 
Kazimierz hr. Krasicki ż Jasienia , Józefy 
Kwieciński ze Sławkowie, Ant. Kwieciński 
z Grafowa, Wincenty Lasko z Wrzępi, Cze
sław hr. Lasocki, Andrzej Łopacki z Le
szczyn, Atanazy Meisner z Ubrzeża i  Rzy- 
zniowa, Tytus Meisner z Wier uszyć^ A l
fred  Milieski z Piekar, Erazm Niedzielski 
z Sledzięjowic, Dr Stanisł. Larysz Niedziel
ski z Zabawy, Bolesł. Niwicki z Zawady, 
Teod. Niwicki z Ujazdu, Fr. Przy chocki 
z Bilczyc, Fr. Paszkowski z Toń, W. Padlew- 
ski, Wincenty Łodzią Rogaliński z Wesoło- 
wa, Jan hr. Stadnicki z Wielkiej Wsi, Jan  
Staromiejski z Piasków, Stanisław Staromiej
ski, Jan Skirliński z Koszowa, Leopold Szum
ski z Filipowie, Edward Szczerba z TPesoćo- 
wa, Adam Tański z L ip lasa , Dr Stanisław 
Tomkowicz z Kobiernic, Henryk Trzeciak 
z Dąbrówki, Franciszek z Wojneków Topacz 
Tomkiewicz, Hugo Weissenbach z Sierdazki, 
Rom. Wiśniewski z Przebieczan, Roman Wło
dek z Sygneczowa, Zdzisi. Włodek z Dąbro
wicy, Stef. Saryusz Wilkoszewski z Bystry, 
Konst. Wesołowski z Rdzawy, Eust. Zakrzew
ski ze Zboróuika, Aleks. Zdzieński z Płaszo- 
wa, Stanisł. Żelichowski z Nieprześny, Kazim. 
Żeleński z Cichawy, Fr. Żuk Skarszewski 
z Mietniowa, F. I. Żuk Skarszewski za siebie 
i  synów z Proszówek.

W i e d e ń  14 lutego. Jakkolwiek rekoaatrukeya 
gabinetu Auersperga zdawała się być najprawdo
podobniejsze® wyjściem z przesilenia ministery&l- 
nego, jakkolwiek dzienniki wiedeńskie zapewniały, 
ee jest ona już faktem dokonanym, a ogłoszenie 
uominacyi w dzienniku urzędowym nastąpi bezzwło
cznie, dziś wręcz przeciwne są doaiesi nia. N. fr. 
Pressa trwa przy swojem pierwotne® twierdzeniu 
i podaje nawet całą listę przyszłych ministrów, o- 
partą na rekonstrukcji gabinetu Auersperga. Pressa 
s&csyaa się ccLć i pisze dziś, że rekonstrukeya ta 
wcale nie jest pe*?ną, gdyż obecni ministrowie oka
zują wielkie zniechęcenie do dalszego urzędowania. 
Wreascie Fremdeńblatt mniema na podstawie o- 
trzym&nych iaformacyj, żs wprawdzie rzecz bliską 
]&ż była końca — có do rekonstrukcji gabinetu — 
iecz obecnie dalej jest jeszcze od końca, niż przed 
rozbiciem się misji hr. Taaffego. Namiestnikowi ty
rolskiemu ofiarowano tekę ministra spraw wewnę
trznych, a nawet chwilowo była nadzieja pozyska
nia go dla reorganizacyi gabinetu, atoli ńa  wczo
rajszej kocferencyi ministrów, na której miano u- 
łożyć cstateczne propozycje co do stanowczego zło
cenia gabinetu i przedłożyć je NPanu „okazało się 
u większej części uczestników konferencji tak wiel- 
s e znużenie, tak wielka niechęć do dalszego pro- 
sadseaia interesów, iż obrady pozostały ban rezul
tatu". Hr. Tasffa opuścił już Wiedeń. Czy teraz 
kombinację rekonstrukcji gabinetu Auersperga u* 
waź&ć należy za zupeł.ia spelzniętą na niczem, czy 
tai tylko z& odroczoną, czy hr. Ta&ffa powróci ja
ko minister spraw wewnętrznych, lub jako presea 
gabinetu, daremnie dociekać w chwdi, gdy co go
dzina zmienia się sytuacje.

— Wydziale budżetowym w obradowano wczoraj 
międsy innemi nad kredytem dodatkowym minister
stwa wyznań i oświaty. Przy tytule „fundusz rtli- 
gijny", przy pozycyi 17 „Kraków" wnosił sprawo-

ciątkiem Jezus i św. Józefowi, z tym podpisem 
łacińskim:
Sponsa, naie et sponse, accipe Malduli Eremum;

Quam tibi off er t Myszkóoiana domus.

Obraz ten obecnie oddany został margrabiemu 
Zygmuntowi Wielopolskiemu i znajduje się u nie
go w Chrobrzu.

W środku kościoła, pod presbyteryum, jest 
grób sklepiony, od którego idzie długi kanał 
podziemny murowany, dla odciągnięcia z grobu 
i kościoła wilgoci. W grobie tym dnia 24 maja 
1751 roku, pochowane zostały zwłoki fundatura, 
w trumnie marmurowej do Szańca sprowadzone. 
Akt ten odbył się przy solennych exekwiach sta
raniem i kosztem księcia Stanisława Czartory
skiego, łowczego w. kor., nieboszczykowi wujowi 
swemu wyprawionych, podczas których miał mo
wę X. Ildefons Bocheński reformat ')•

Tuż przy wejściu, wewnątrz kościoła, urządzo
ne były podziemne groby czyli katakumby mu
rowane, w których składano ciała zmarłych tu 
kamedułów.

Kościół ten nie był konsekrowany lecz tylko

!) Mowa ta później kosztem Kamedułów prowincyj 
polskiej i lit. wydaną została pod tytułem: Rok Ła
ski, przez ś. p. Józefa Gonzagę margrabi na Miro
wie Myszkowskiego, kasztelana Sandom., fundatora 
Akademii Pincsowskiej i klasztorn Szanieckiego na 
Puszczy WW. 00 . Kamedułów, otrzymany podczas 
solennej aparencyi funebralnego aktu w Szańcu w ko
ściele WW. 00 . Kamedułów z ambony ogłoszony 
przez X. Ild.f. Bocheńskiego roku 1751 d. 24 maja, 
za rekwizycją 00 . Kamedułów, na zawdzięczenie 
fundatorskiemu domowi, przy dokończeniu Lata mi
łościwego Jubileuszu św., do druku podany. W Kra
kowie 1752, w druk. akad. in fol. kart 20.
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Kdawca przyjęcie cyfry rządowej 3,500. Dap. Heil- 
berg natomiast domagał się jej wykreślenia. Wy
wiązała się długa dyskuiya, w której wzięli udział 
dep. Gross, S a a r z e w s k i ,  Sttffeas, K«ser, Sturm, 
Klier, Seharschaiicl, szef sekcyjny Fidlc r i spra
wozdawca. Wresicie dep. Klier wniósł odroczenie 
całej tej sprawy, dopóki nie będzie obecay na po
siedzeniu minister odpowiedzialny. Wniosek ten 
przyjęto. Ponieważ na porządku dziennym znajdo
wał się także rozdział „Trybunał administracyjny*, 
obecnym więc był na posiedzenia sekretarz dworu 
Dr bar. Budwi f i s k i .

— NPan przyjmował wczoraj deputacyę grecfeo- 
nieanicfeieh rumuńskich synodów i konsystorzy, któ
ra prosiła , aby cesarz nie udzielił zatwierdzenia 
projektowi ustawy, według którego język węgierski 
ma być zaprowadzonym w sokołach ludowych jako 
przedmiot obowiązkowy. NPan odpowiedzieć miał 
na te słowa: „Przedmiot prośby Panów wezmę pod 
dojrzałą rozwagę, lecz już z góry z esłem zaspo
kojeniem wyrażam nadzieję, że tak od mojego rzą
du, jak od ustawodawstwa dalekim jest zamiar 
wprowadzenia w życic rozporządzeń, któreby moj.ły 
uzasadnioną wywołać obawę, zniweczyć pokój i rgo- 
dę tak szczęśliwie między różnemi naroóowośoismi 
kraju istniejącą, a grzesefflnie tak zawsze upragnio
ną, a której dalsza pielępowanie także i Panom 
najgoręcej polecam."

Mmjm*
W dalszym ciągu wiadomśei o obecnym Btanie 

zarazy w Rosyi, z*raca na siebie nwagę korespon 
dencya dziennika Sowremienuyja Izwiestija. Kcsre 
spondent pisze z Astrachauu: „Epidemia uśmierzona!" 
Tak utrrymują i głoszą wysłani do miejsc Zarażonych 
Eskulapi, a wtórują im władze policyjne. Doktoro
wie: Nikolski, Wasiliew i Gołubiew telegraf swa li 
do p. Gubernatora asztracbaó3kiego jeszcze d. 24 
stycznia (5 lut.) „Epidemia już od siedmiu dni minęła; 
chorych nie ma; prosimy o pozwolenie powrotu do 
domów*. Toż Bamo prawie donosił jednocześnie 
Ataman kozaków. Na nieszczęście jednak z podo- 
bnem „szczęśliwem* zapatrywaniem się zgodzić się 
nie możemy. Rzeczywiście nie ma po większej czę
ści chorych w miejscach dotkniętych zaraza, bo kto 
zasłabnie—umiera. 23 stycz. (4 lut.) padł ofiarą dżu
my prawdziwy przyjaciel i dobroczyńca ludzkości, dr. 
Grygoriew; pierwej umarli doktorowie Koch i Mo- 
rozow. Te wypadki, wydatniejsze tylko, dowodzą, 
że epidemia wcale nia została uśmierzoną, choć 
może osłabła nieco w skutek mrozów. A wypadki 
te nie są jedyne: brat miłosierdzia Petrow umarł 
niedawno z zarazy; teraz zaś dowiaduję się że za
chorowali doktorowie Ławro w i Krasowski i Bóg 
wie co z nimi być może. I wszystko to zaszło 
w tych dniach właśnie, kiedy najwięcej p'sano i 
drukowano o uśmierzeniu zarazy. A oto jeszcze je
dna mała uwaga: panowie lekarze utrzymują, że 
epidemia minęła, przez to samo więc ustało wszel
kie niebezpieczeństwo dla nich. Dla czegóż tak się 
rwą a powrotem, fe  dnie nie ma, aby o to nie 
prosili? Wszakże w swej wysyłce pobierają ob
fite, bodaj czy nie potrójne, utrzymanie, co, przy 
braku wszelkiego niebezpieczeństwa nie je&t wcsle 
rzeczą do pogardzenia?"

Korespondent z Carycyna do dziennika Russkij 
M ir  z d. 5 lutego dcnosi, że w Wetlance umarło 
z diuny nie sześćset kilkadziesiąt, jak upewniano 
przedtem, lecz więcej ni* tysiąc osób, Gołos zaś 
podnosi ich cyfrę aż do dwóch tysięcy. Według 
korespondencji do tegoż dzień sika — ogólny stan 
zdrowia w ssiejscach dotkniętych zarazą jest okro
pny. „Mrą ludzie jak muchy, lekarzy mało, ratu
nek słaby, zresztą niesłyehać, aby jakiekolwiek 
środki lecznicze skutkowały mniej więcej pomyślnie 
Pogorszają jeszcze taki stan rzeczy nędza i głód, 
spowodowane braki m dowozu produktów i brakiem 
środków zarobkowania, gdyż przemysł rybny, sta 
nowiąey gtówrą podstawę b/tu ludności nadwoł- 
żańskiej, nic dzsś oczywiście nie przynosi. W Cary- 
cynie i innych miastach otwarto składkę publiczną 
na ubogich mieszkańców miejsc zadfumicnycb, lecz 
Idzie ona dość tępo*. Dalej kor spondent powiada, 
ża w Carycynie panuje strach i popłoch wielki, 
gdy! zaraza coraz bardziej zbliża s;ę do tego mia
sta. Tymczasem wojska dla należytego opasania 
miasta kordonem —  mają bardzo mało; kozacy są 
z ł ś  zdemoralizowani do najwyższego stopnia, upija
ją eię tylko i nio mą z nich pożytku. Ziemstwo po
stanowiło otworzyć szpital na 300 chorych, lecz do 
nr; ą fen ia  szpitala jaszsse daleko dla braku pio- 
ui&dsy, których skąpią bsretao. „Słowem — kończy 
korespondent — wszyscyśmy tu w trwodze śmier
telnej a wcale nie bezzasadnej, bo nieby w t m  nie 
było dziwnego, gdyby niniejszy mój list do was był 
ostatnim przed śmiercią".

Tenże sam dziennik (Gołos) otrzymał wiadomoś' 
z Tambawa pod d. 7 lutego, żg Tambowskiej Ziem-

benedykowany, bo nie miał 12 Z acheuszków na 
ścianach, a w ołtarzach były portatyle *). A że 
kapitu ła gener., na prośbę Ó. Faustyna Wojcie
chowskiego, superiora tutejszego erem u, pod d. 
25 kwietnia 1736 r., pozwoliła kobietom dwa ra 
zy do roku: w dzień św. Józefa (19 marca) i 
w  dzień zejścia św. Romuulda (19 czerwca), wstę
pu  do tutejszego kościoła, wnosić należy, że ten
że około tego czasu został służbie Bożej oddany.

Przy eremie Szanieckim było ośmiu zakonni
ków: pięciu kapłanów i trzech braciszków. Pod
czas lus racyi za króla Stanisława Augusta po
dał i zaprzysiągł tutejszy klasztor przed komisyą 
lustratorską powiatu wiślickiego z jednego tylko 
folwarku dochodu rocznego złp. 3129 gr. 18. 
Nieopływali więc tutejsi eremici w dostatkach i 
z tern smutniejszem uczuciem wyczytaliśmy w a- 
k tach kapitu ł konwentualnych eremu bielańskie
go (tom. VI) zapisaną pod d. 11 czerwca 1814 
wzmiankę, iż któryś ówczesny przeor Szaniecki 
dobra Czyżów z pizyległościami „wypuścił p. Stra-

Drugi z tej samej okazyi panegiryk ogłosił Józ. 
Ant. Declos, kolega mniejszy, dyrektor kolonii pin- 
czowskiej pod tytułem: Mensura Doloris, ex quan
titate magnorum de Republica et Eccleeia meri- 
torum D. Josephi Gonzagae M ar chi oni 8 m  Mirów 
Myszkowski etc. Academiae Pinczovieniis muni fi 
centissimi funda tor is dem mpta , dum p iis ejus- 
dem manibus justa Parentalia in  ecclesia Szanie- 
em si PP. Camald. Montis Coronae persolveren- 
tur, porrecta Anno Domini 1751 die 24 maji. 
Cracoviae, typ. Univ, in  fol. kartek 16.

Oba te panegiryki dedykowane księciu Stan. Czar
toryskiemu, łowczemu w. kor.

ł)  Na p rtatylach tych zapisana była wizyta bi
skupa Karola Skórkowskiego, odbyta tu 1830 roku 
w październiku: Revisim  in aetu visitationis C. 
Skórkowski mp.

skiej Uprawie doniesiono o pojawieniu się epidemii 
w dwóch wsiach powiatu Borysoglebskifgo (tajże 
Gubernii). WyBłano tam komisyf, złożoną z leks 
rzy i urzędników zdrowia, od której jednak nie o- 
trzymano jeszcze doniesień o naturze epidemii. Mśej- 
saowość dotknięta choroba, leży właśnie prsy ea- 
®ej kolei żelasnej Grazs-Carycyfiskiej.

Takie są wiadomości o stanh zarazy według 
prywatnych korespondencyi do dzienników rosyj
skich. Nie mamy powodów wierzyć im bezwarun
kowa, przypuszczamy owszem, że mogą być prze
sadne i niezupełnie zgodne z rzeczywistością, bo 
strach ma „wielkie oczy*. Sądzimy jednak, że tyle 
przynajmniej mieszczą w sobie prawdy iż wobec nieb 
doniesienia urzędowe o zmniejszaniu się i ustawa
niu zarazy wszelką wiarogodność tracą.

A na zakończenie i zneutralizowanie zbyt może 
ponurego wrażenia powyższych wiadomości, przy
taczamy z kroniki „dżumowej* fragment humory
styczny. Wszystkie dsienniki ros;- jskia oswarły sze
roko swe łamy dla różnych projektów zapobiega
nia szerzeaiu się ze razy. Owo ż, między licznemi 
radami lndsi mniej więcej fachowych, zabierają ęzg 
sto głos dyletanci, i to w epssób tak naiwny, i* 
’siwić się trzabu, że dzienniki poda;ą dr A podo

bnego bez zastrzeżeń. Russkaja Prawda  ns. ogła
sza następujący przepis jakiegoś pena J. D.: jak 
należy powstrzymywać miazasata diumo<?e w Ich 
posuwaniu się wzdłuż Wołgi, „ponieważ te rzeko 
jest dla nich pewnego rodzaju gościńcem bitym*. 
„Zgromadzać jsk rajwięcej starych desek, di*n‘c, 
gontów, kloców i innych ułamków drzewa n  ̂ nic 
niezdatnych, zbijać je w rodzaj skrzyń lub pak, 
napełniać ta starem Bis nem, przegniłą słomą, b u -  

ehemi łodygami krzaków i chwastów stepowych, 
chrustam, śmieciem itd., oblać ta wszystko fusami 
nafty, których Carycyn posiada pc ddostetkkm. za
palić i puś jłć na Wołgę. Tym sposobem szkodliwe 
miazmata, spotykając po drodze gorejącą masę, bę
dą niezawodnie zniszczone*.

Przypomina to bardzo bajkę rasińską o czajce, 
która chciała spalić morze, gdy minąć go lotem 
nie mogła:

Tiaiko nad morem łetity  —

Treba more p id p a ły ty :
Naj  k'bisu zhoryt’ !.. itd.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r& k c S w  15 lutego

W poniedsisłek o godzinie 6ej wieczór odbędzie 
sfę posiedzenie Towarzystwa technicznego. Na po
rządku dziennym: 1) Rozprawy nad odczytem inży
niera Kołodziejskiego, „O projektach na wodociągi 
krakowskie*. 2) Odczyt Dra Brzezińskiego: „O kana
lizacji miast*.

—■ Na pomnik Plusa IX, w dalszym ciągu za po
średnictwem X. H. Podgórskiego wikaryusza w Bru
kseli złożyli składkę następujący Polacy: Stanisław 
Pogorzelski 5 franków, Miohał Tyszkiewicz 5 fr. Ho
norata Radzikowska 3 fr., Donat Kowzan 3 fr., Fran
ciszek Korzeniewski 5 fr. Nieznajomy 1 fr., Juliusz 
hr. Ostrowski 10 fr., M. Rościszewski 2 fr.: razem 
34 fr. czyli po zmianie 15 złr. w. a.

— Dzisiaj rano odjechał z powrotem do Wiednia Oj
ciec ArcykBięłny Izabelli ks. Croy-Dulmen.

— W Muzeum technicso-przemysłowam krakowskiem 
rozpoczął się 10 lutego drugi kwartał Wykładów. Na 
Wydziale nauk przyrodniczych wykładają; Geologię 
prof Uniw. Jagieł. Dr A l t h ;  Botanikę prof. Uniw. 
Jagieł. Dr R o s t a f i ń s k i ;  Chem’ę prof. b. Instytutu 
technicznego Wład. R o z w a d o w s k i ;  Hygienę do
cent Uniw. Jagieł. Dr G r a b o w s k i .  Na Wydziale 
historyczno-literackim: Literaturę powszechną p. Gu
staw E h r e n b e r g ;  Literaturę polską docent Uniw. 
Jagieł. Dr Z i e m b a ; Hlstoryę polską p. Alfred S z c z e 
p a ń s k i ;  Pedagogikę p. Ksaw. P i e t r a s z k i e w i c z ,  
Na Wydziale Sztnk pięknych wykłada: Perspektywę 
prof, szkoły Sztuk pięknych G r y g l e w s k i ;  Rysun
ków w I i IV oddziale udziela p. Hipolit Lipiński; 
w II p. S i e d l e c k i ;  w III p Leonia B i e r k o w -  
s k a ;  w V, VI i VII (rysunków linearnych) adjunkt 
obaerwatoryum astronomicznego Dr D. W i e r z b i c k i .  
Drseworytnictwa udziela p. Ksaw. C h l e b o w s k a .  
Wydział Sztuk pięknych lest ped opieką i głównym 
kierunkiem dyrektora szkoły Sztuk pięknych p. Jana 
M a t e j k i .

— Jutro w niedzielę w Muzeum techniczno-prze- 
mysłowem krakowskiem, będzie miał wykład p. R yx 
„o gospodarstwie dimowem dla kobiet*.

— Na jntrzejsz j reducie znany prestidigitator p. A 
Siedlecki produkować się będzie z różnemi sztukami 
magicznemi. Będzie to jak mówi afisz: „elektro-fby- 
kalno-fantasmagoryczne przedstawienie*.

— D. 12 marca r. b. odbędzie się koncert ama
torski na dochód Zakładu św. Józefa dla osieroconych

szewskiemu bezprawnie w sześcioletnią dzierżawę 
za kontraktem  zawartym pod najuciążliwszemi 
dla eremu warunkami.*

W  powyższy przeto sposób urządzony erem 
ś. Józefa czyli M argrabski dotrwał do r. 1819, 
w którym za głównym, jeśli nie wyłącznym wpły
wem i staraniem  m inistra Kongresówki Stanisła
wa Potockiego, nastąpiły kasaty tylu starożytnych, 
jeszcze za czasów Piastowskich powstałych opactw 
i wielu innych instytucyj religijnych. Supresya 
orzeczoną została pamiętnym dekretem X. F ra n 
ciszka Skarbka Malczewskiego, arcybiskupa war
szawskiego, wydanym w Warszawie d. 17 kwie
tn ia 1819 i zaraz wykonaną wbrew postanowieniu 
Stolicy Apostolskiej z d. 30 czerwca 1818., która 
ostateczną w tej sprawie decyzyę sobie była za
strzegła. Po orzeczeniu supresyi eremu Szaniec- 
kiego, eremici tu tejsi poszli w rozsypkę; jedni u- 
dali się na parafie, inni wrócili do swego k la
sztoru w Bielanach przy Krakowie, kilku pozo
stałych brało emereturę po 90 rubli rocznie.

Dobra klasztorne przeszły na skarb; grunta 
eremu wraz z ogrodem mierzące do 30 morgów 
oddane zostały w wieczystą dzierżawę ówczesne
mu dziedzicowi Szańca Lubowidzkiemu, któremu 
też za złp. 1200 sprzedano tutejszy kościół.

Opuszczoną świątynię obrócono pierwotnie na 
suszarnię tytoniu, uprawianego na gruntach przy
ległych. Z bólem serca patrzał lud ' na takową 
profanacyg i powolną ruinę przybytku Pańskiego. 
Jakoż w r. 1829 nowy dziedzic Szańca Tadeusz 
Bocheński zadeklarowawszy wyreparować kościół 
i utrzymywać kapłana, wyrobił u władzy ducho
wnej pozwolenie do odprawiania tam corocznie 
dwóch nabożeństw, jak  dawniej: na ś. Józef i na 
ś. Antoni. Wyreparowano tedy kościół, zaprowa
dzono nabożeństwo i sprowadzono tu  X. Norberta 
Franka, emeryta kamedułę, który był kustoszem 
tutejszego .kościoła do 1844 r. Często widywano
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chłopców. Najlepsze siły muzykalne naszego miasta 
zwykły brać udział w tym koncercie, który należy do 
najświetniejszych, bo nawet publiczność ze względu 
na cel szlachetny, licznie się zbierać zwykła.

— NPaa ofiarował z prywatnej swej Sikatuły 50 
złr. gminie Probabin w powiecie Horodyńskim, jako 
zapomogę na budowę cerkwi.

— W o j n i c z  13 lutego.
Dnia 8 lutego b. r. odbył się tu bal na dochód ubo

giej uczącej się młodzieży, który tak pod względem 
dochodu jakoteż i zabawy wypadł zadawalająco. Około 
40 par tańczyło ochoczo do białego rana, a czysty 
dochód wynosi 100 złr. 19 c. Komitet urządzający 
ten bal, wywiązał się z zadania swego ku ogólnemu 
zadowoleniu, a nawet nad wszelkie oczekiwania. Ró
wnocześnie i na tenże sam cel odbył się bal w sali 
dworskiej w Słctwinie, który, wnioskując z rozesłanych 
zaproszeń, miał cechę całkiem prywataą.

— Z  L i m a n o w s k i e g o  11 lutego.
Kiedyś wyczytałem w kronice Czasu utyskiwanie

na srerzące się pijaństwo w Krakowie i na obojętność 
z jaką organa publiczne na to gorszące przekraczanie 
ustawy sejmowej się zapatrują. Konstable po rogach 
ulic i placów publicznych widzą, zwłaszcza w dni tar
gowe, pijaków taczających się i śpiewających, z obo
jętnością, jak gdyby nie do tego byli, aby p,: rządku 
przestrzegać mieli, z ujmą ich powagi i z uszczerb
kiem ustawy dotyczącej. To ssmo dzieje się i u nas 
na prowincyi. Ustawa była wprawdzie z początku wy
konywana, bo żandarmi zbierali tu i owdzie pijaków 
po jarmarkach i odstawiali ich d) c. k. Starostwa do 
ukarania. Teraz atoli od jakiegoś czasu ustawa poszła 
ad acta, pijaństwo kwitnie w najlepsze, nie tylko 
spotkać można po każdym jarmvrkn pi aków wraca- 
jąoych do domu, i nawet odpoczywających w rowach 
przy drodze, ale także co niedziela prawie w każdej 
karczmie od popołudnia dudnią basy i zachrypłe pi
jaków głosy się rozlegają i to trwa zwykle przez 
całą noc do białego dnia w asystencji wójta i jego 
satelitów. Żandarmi patrolują tu i owdzie i mają oczy 
i uszy, i zapewne pamięć dobrą, aby mieli o ustawie 
i swych obowiązkach zapominać, ale jakoś nie wid są 
i nie słyszą co się dzieje po karczmach. Orgie swo
bodnie się odbywają. Jest to wprawdzie stan bardzo 
pomyślny dla propinacyj i dla tych, którzy są w tym 
względzie interesowani, ale że to demoralizuje ludzi 
pod każdym względem, tego nikt nie zaprzeczy. Za
pewne, że snaczca część tego złego spada na przed
stawić eli obszarów dworskich, obojętnych na takie 
zdrożności, bo jakkolwiek ci, nie mając żadnej w tym 
względzie władzy, nie mogą bezpośrednio karcić tych 
nieporządków, ale gdyby o takich pijatykach nocnych 
donosili do Starostwa, to niewątpliwie, że takowe nie- 
omieszkałoby ująć się za porządkiem publicznym Ma 
środki po temu, bo przecie dysponuje żandarmeryą, 
która często gęsto patroluje tu i owdzie, pożytku atoli 
czego my dopatrzeć się nie możemy. Potrzeba tylko, 
aby mieli nakazane cznwaó nad ustawami o pijaństwie,
0 polowaniu, o drogowej itp. i aby łapali pijaków, kłu
sowników, którzy w porze wolnej od polowania i nie- 
woluej, tępią zwierzynę, donosili o dziurach w moście
1 po drogach itd. na to trzeba mieć tylko nszy i oczy 
i dobrą wolę, a gdzie tej brakuje, ta przez rozkaz 
władzy powinna im być wdrożoną.

—  J a r o s ł a w  13 lntego.
Lekarz tutejszy Dr Adolf Górski, powołany tele

graficznie przez Namiestnictwo na lekarza przeciw 
dżumie do PodwoSoczysk, wyjechał tamże w dniu 12 
lutego i już objął urzędowanie. Dodani mu zostali do 
pełnienia służby policyjnej komisarze Zawałkiewicz 
i Cossa. Stan zdrowia przyjezdnych z Rosyi do Pod- 
wołoczysk ma być pomyślny.

— Hr. Włodzimierz Dzieduszycki sprowadził już 
do Lwowa przedmioty zakupione i nabyte na zeszło
rocznej wystawie paryskiej, a przeznaczone dla mu
zeów przemysłowych we Lwowie i Krakowie, tndzież 
dla innych zakładów naukowych, jak np. dla szkoły 
leśnej we Lwowie i szkoły agronomicznej w Dubla- 
nach. Przedmioty te będą wystawione we Lwowie 
przez 14 dni.

—  Donieśliśmy onegdaj o wybuchu podziemnych 
wód w kopalniach węgla pod Osiekiem w pobliżu 
Dux w Czechach. Straszna ta katastrofa przybrała 
ogromne rozmiary. Powód jej był następujący: W d. 
10 b. m. jeden z górników pracujących w szybie 
„Dollinger* począł wyrębywać świeżą ścianę węgla; 
za pierwsiem uderzeniem oskardu wytrysnął tak sil
ny promień ciepłej wody, że go na ziemię obalił. 
Zaledwo zerwał się, aby otrzedz kolegów i ratować 
się ucieczką, zawaliła się z łoskotem cała ściana, a 
woda buchnęła tak nagle, że przy wyjściu ucieka
jący mieli ją  już po szyję. Z blisko 1000 górników 
pracujących w kopalni znalazło śmierć 21, których 
dotąd nie odszukano. W przeszło 2 milowej prze
strzeni woda zalała kopalnie. Równocześnie ustało 
bić główne źródło termów cieplickich, które służyło 
do kąpiel dla pacyentów. Telegram z wczorajszego 
dnia donosi, że miała tam zjechać komisja geologów

go przechadzającego się w swym białym  habicie, 
z długą siwą brodą, ni to cień w pośród opusto
szałego eremu z modlitwą na ustach ; m iła postać 
jego przyciągała każdego, zwłaszcza ubogich, 
z którym i dzielił się ostatnim  kęsem chleba. 
W końcu powołany z powrotem do eremu bielań
skiego przy Krakowie um arł w drodzę w W iel
kim Xiąźu d. 18 listopada 1844 roku, a 38 za- 
konności.

Po nim w tymże roku nastąpił X. Antoni Gnu- 
siewicz, były przeor Kamedułów Szanieckich, lecz 
nie długo zagrzał miejsca, albowiem 19 stycznia 
1846 r. przeniósł się tu ta j do wieczności.

Odtąd kościół ten zostawał pod opieką probo
szczów Szanieck'ch i wtedy z rozkazu władzy 
dyecezalnej sprzęty, naczynia i szaty kościelne 
przeniesiono do kościołów w Szańcu, Janinie i 
Busku. Odprawiały się tu  czasami jeszcze nabo
żeństwa, a w r. I860 zamierzał nawet ówczesny 
dziedzic Szańca umieścić przy tym kościele X. Pa- 
chulskiego, emeryta, lecz nie przyszło do skutku.

Tak tedy opuszczony i bez bliskiego nadzoru 
pozostawiony kościół coraz bardziej podupadał, 
dach zaczął się niszczyć, okna wiatry i burze 
wytłukły, a tu  ani funduszów na to, ani z nikąd 
pomocy: a na nieszczęście proboszcz miejscowy 
mimo najlepszych chęci całą staranność swoją o- 
brócić musiał na reparacyę pięknego w XV wie
ku z ciosów w stylu gotyckim wystawionego ko
ścioła parafialnego.

Koniec końcem świątynia pokamedulska uległa 
wkrótce takiemu zniszczeniu, że od r. 1866 nie 
można już w niej było bezpiecznie nabożeństwa 
odprawiać tern bardziej, iż nawet ogrodzenie o- 
koło kościoła zniszczono, a swego czasu piękny 
owocowy ogród stał się pastwiskiem ogólnem. 
Z tej też przyczyny główniejsze niegdyś nabo
żeństwa tutejsze przeniesiono i odprawiają się 
one obecnie w kościele parafialnym Szanieckim.
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dla zbadania stanu rzeczy. Mają jednak nadzieję, że 
po zapełnieniu szczelin, któremi sączyć się może woda 
zalewająca kopalnie, żródlo znowu bić zacznie.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e :  Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Krzemienia wyrobnika, za po
drabianie i wydawanie dziesięciocentówek cynowych. 
Za pijaństwo jedenaście osób.

P. Bojarski, zegarmistrz przy ulicy Grodzkiej zło
żył wpolicyi obrączkę złotą z datą wewnątrz „1827 r ,“ 
którą mu przyniosła do nabyoia osoba podejrzana.

T R 4 T R .  W sobotę dnia 15-go lutego: Na do
chód Józefa Nawarskiego. Po raz pierwszy. Komedya 
w 4 aktach, przez Kazimierza Zalewskiego: Dama 
Treflowa. — Początek o godzinie siódmiej.

W niedzielę dnia 16go lutego. Po raz drugi. Dama 
treflowa." Początek o godzinie siódmej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztnk pięknych otwarta codaiennie od godziny U -tej 
do 4-tcj prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
łl> centów, w dnie powszednie 80 centów,

Dula 14-go lutego przed południem śnieg, zresztą 
pochmurno; termometr od 0 -0 doszedł na -f- 3*0 C. 
Barometr opada; o godslnie 6-tej rano dnia 15-go 
lutego stan jego by? ?36'1 Esilim.; termometru 0'0 
0. — Wiatr wschodni.

— W nifdziolę dnia 16 go lutego: Ś. Juliana. 
W poniedziałek dnia 17 lutego: ŚŚ. S*bha i Syl- 
wina biskupa.

W i a d o m o ś c i  b i b l i o g r a f i c z n e .
—  Echo w Nrze 20 zawiera: „Literatura drama

tyczna ostatnich lat* skreślił Z. P. I. Teatr fran 
cuski (ciąg dalszy); „Odpowiedź Pani Progressyi 
na list XIX*;  5„Opu izazona ptaszyna* (z tema 
tów ludowych), wiersz przez z.; „Jak pracują wielcy 
ludzie* przez Ella  (dok.); „Wiadomości ze świata 
artystycznego*; „Wiadomości teatralne*; Afisz. W od
cinku: „Nierozegrana partya* (nowella) I.

•— Nr 7 Przeglądu Lekarskiego zawiera: L a c h o 
w i c z a  (w Berdyczowie): Przypadek ginekologiczny 
(c. d.); S z e p a r o w i o z a  (we Lwowie): Kaznistyka 
chirurgiczna (dok.); Sprawozdanie z prac obcych i z po
siedzenia komisyi balneologicznej; Feliet m : Medycyna, 
lekarze i stanowisko i'll w społeczeństwie narodów 
najdawniejszych; Wiadomości statystyczne, ogólno- 
lekarskie i bieżące.

Korespondencya Redakcyi.
Panu W. M. we Lwowie. Listu Pańskiego z po

wodu, iż nie znamy nazwiska autora umieścić nie 
możemy. Nie wiemy bowiem kto bierze odpowiedzial
ność za prawdziwość doniesienia o tak ważnym za 
pisie,

Sprawy sądowe.
K r a k ó i t  12 lutego.

Mordowanie dzieci.
(Oiąg dalszy).

W skutek doniesienia Łosińskiego zrobił żandarm 
Stefan Michałów rewizyę w stodole obwinionych w dnin 
5 lntego 1878 r. i znalazł tamże zwłoki dziecka 
w trumnie sianem przykryte. Aresztowany Karol Firlit 
tłomaozył się natenczas, „że może żona jego zrobiła 
co dzieciom, bo pewnie nie poumierały same*.

Nazajutrz 6 lutego 1878 przedsięwziął żandarm 
Franciszek Kołomażnik drugą rewizyę w tej stodole 
i znalazł w niej zwłoki dziecięcia obwinięte w szmatę 
i przykryte ziemią, w innem zaś miejsen szmaty i 
ziemię poruszoną, sądzi zatem równie jak i wójt Ignacy 
Lasek że w szmatach były zwłoki dziecięcia, które 
prawdopodobnie pożarła nierogacizna, która na chwi!ę 
poprzód wybiegła z tej stodoły, przyczem dodaje, że 
do Btodoły tej stającej otworem zachodziła b rdzo 
często n:erogacisna.

Na poparcie tego twierdzenia oznajmiła Maryanua 
Łyskowa, że obwiniona dawniej miała ukryte w szo
pie zwłoki jakiegoś dziecięcia, które koty pożarły.

W chwili tej, kiedy żandarm Kołomażnik odgrze 
bywał trapy, nadeszła Firlitowa z Krakowa z nową 
ofiarą, a widząo, że sprawy jej wychodzą na jaw. 
szukała ocalenia w ucieczce i dopiero później została 
przytrzymaną i odstawioną do sądu.

Jan Wcisło współopiekun Franciszka Starosty ze
znał, że obwiniona Maryanna Firlitowa i Karol Firlit 
oddają się pijaństwu, i że majątek małoletniego Sta
rosty zniszczyli i grunta po wydzierżawiali.

Jan Łosiński zauważył już od kilku lat, że Maryann* 
Firlitowa znosiła do domu po dwoje i więcej dz eci, 
że takowe zostawiała po całych dniach w domu, sama 
zaś przepędzała czas ten w towarzystwie męża po 
karczmach; dodał nadto, że dz;eck© musiało być bar
dzo twarde, jeżeli w domu tym dwa miesiące żyło,

W r. 1869 przeniesiony ztąd został mały oł
tarzyk z oratoryum z P. Jezusem na krzyżu do 
kościoła Szanieckiego i umieszczony nad ołtarzem 
św. Izydora. Jeden z bocznych ołtarzy przenie
siony do kościoła w Busku, drugi ma być odda 
ny do Chrobrza. Ołtarz wielki z obrazem św. Jó
zefa zamierzają nabyć do kościoła w Pacanowie; 
drugi w tym  ołtarzu obraz św. Antoniego Pad. 
sprawiony, jak  się wyżej mówiło, przez rodzinę 
Bocheńskich, został jej zwrócony. Marmurowa 
trum na fundatora Józefa Władysława Myszkow
skiego jeszcze w r. 1844 przeniesiona została przez 
ówczesnego m argrabię do grobów kościoła w Mło- 
dzawach1). Nawet murowane katakumby są dzisiaj 
puste, bo wyjęto z nich pruchniejące kości za
konników i na cmentarzu przy kościele parafial
nym pogrzebano.

Z lasu okalającego niegdyś erem , pozostały 
tylko krzaki; ogród, jak  się rzekło, zniszczony i 
na pastwisko wspólne obrócony; z ośmiu domków 
kamedulskich pozostało tylko trzy i to mocno 
zrujnowane, zamieszkałe przez służbę dworską ; 
refektarz zaś i dom gościnny (forasterium) dawno 
już rozebrane, a materyał do Gallowa przeniesio
ny, gdzie z niego dwór zbudowano.

Taki, według udzielonych nam przez w. X. ka
nonika Wnorowskiego wiadomości, jest obecny 
obraz eremu Margrabskiego w Szańcu, założone
go w r. 1725 i niespełna la t sto kwitnącego, je 
dnego z ostatnich pomników, wyszłych z duszy 
ożywionej wiarą, gorliwej o chwałę Bożą; osta 
tniej fundacyi klasztoru czysto kontem placyjne
go, podnoszącego swym przykładem  umysły uwi-

J) Trumna ta nosi następujący napis:
Hic jacet ultimus de domO Myszkoviensi Illms 

et Mfcus Josephus Vladisl. Marchio in Mirów 
Gonzaga Myszkowski Castell. Sandomir. loci hujus 
fundator , qui anno 1727 die 12 M ai , in Szaniec\obiit.

i że skoro które umarło, w miejsce jego Bprowadiałs 
inne.

Franciszek Kala i Teofila Kałowa, sąsiedzi obwi
nionych, potwierdzają powyższe zeznania, że obwi
niona morzyła dzieci głodem, podczas gdy sama z mę
żem bawiła się w karczmie, przyczem nadmieniła 
ostatnia, ża owa wychowamca Klara Zakrzewska że
brała u sąsiadów o pożywienie dla siebie i dla tych nie
mowląt, ża'ąe się zarazem ża ją obwiniona uczy, by 
w braku pożywienia poiła dzieci wodą. Klara Za
krzewska, pod Której opieką zostawały te niemowlęta, 
utrzymuje, że obwiniony Karol Firlit trudnił się grze
baniem zwłok dzitci zmarłych w domu, żona zaś jego 
Maryanna Firlitowa sprowadzaniem nowych dzieci, że 
oboje esas wolny od tej praoy spędzali po karczmach, 
że zatem czasem po 2 i 3 dni nie miała co jeść, jak 
równi* ż i niemowlęta, i że zdarzało się także, iż dzieci 
te po miesiąca tyle tylko jadły, ile ona sama upro
siła dla nich po chałupach.

Dnia 26 sierpnia 1877 wyryła nierogacizna na 
pastwisku w Woli Zabierzowskiej zwłoki dziecięcia 
kilko tygodniowego, pici żeńskiej. Lekarze nie zna
leźli na zwłokach tych, z powodu wysokiego stopnia 
zgnilizn/ żadnych śladów gwałtu zewnętrznego, spra
wdzili jedynie, że dziecię umarło na katar jelitowy, 
który bardzo często jest następstwem złego żywienia.

Śledztwo wykryło, że w lipcu 1877 r. Róża Ro- 
senblum wydała obwinionej na wychowanie dziecię 
dwu tygodniowe, płci żeńskiej, ofiarując jej tytułem 
miesięcznego wynagrodzenia kwotę 3 złr. 50 kr., że 
dziecię to umarło w drugiej połowie sierpnia 1877 
i że takowe Karol Firlit zakopał na pastwisku gro- 
madzkiem.

Po śmierci tego dziecięcia Firlitowa chcąc wyłu
dzić nioco pieniędzy, przedstawiła Rosenblumowej 
obce dziecię, utrzymując, że to jej własne, i w ten 
sposób skłoniła ją  do zapłacenia kwoty 10 złr., 50kr; 
Karol Firlit zaś wy ładził od niej po śmierci tego 
dziecka 3 złr. 50 kr.

Róża Rosenblum utrzymuje, że gdy obwiniona w kil
ka miesięcy po oddaniu jej dziecięcia, okazywała jej 
takowe i wmawiała w nią, że to jej dziecię, nie 
była wstanie rozpoznać takowego, i dla tego była 
zniewoloną wypłacać żądane wynagrodzenie. Co do 
czynu, t. j. wyłudzania pieniędzy, wypierają się ob
winieni, zważywszy jednak, iż obwiniona, jak zeznał 
świadek Franciszek Kala, już po znalezieniu owego 
dziecka na pastwisku, starała się wypożyczyć dziecię 
odpowiedniego wieku, celem okazania takowego ma
tce, nie ulega wątpliwości, że się dopuścili tego 
czynu.

W drugiej połowie r. 1877 oddała obwinionej Ewa 
Gemeiner z Krakowa dziecię dwumiesięczne na wy
chowanie, płacąc od niego 4 złr. 50 kr. m;esięcznie. 
Dziecię ta, jak potwierdziła także Elżbieta Frączka, 
dodała Ewa Gemeiner zdrowe i zapłaciła zaraz z gó
ry za 2 miesiące, a po upływie tego czasu znów 
z giry za dwa miesiące.

Gdy i len dragi termin upłynął, zgłosiła się znów 
Firlitowa do Ewy Gemeinerowej po zapłatę, a we 
dwa tygodnie później przynieśli Firlitowie zwłoki te
go dziecięcia, bardzo wychudłe, z raną wielkości 
centa w tyle na głowie, przyczem obwiniona przed
stawiała matce, że dziecię te umarło nagle na febrę 
i wrzód na głowie.

Jeszcze za życia dziecięcia Gemeinerowej, odebrała 
obwiniona na wychowanie kilkutygodniowe dziecię 
Fanny Grossowej, na którego utrzymanie otrzymała 
z góry za kilka miesięcy kwotę 20 złr. w. a.

Dziecię to umarło mniej więcej po 4 tygodniaob, 
a zwłoki jego zakopał Karol Firlit prawdopodobnie 
w grudniu 1877 r. okryte szmatą w stodole swej, 
które znsleziono dopiero podczas rewizyi w dniu 6 
lutego 1878.

Obwinieni przyznali, że dzieci te mieli na wycho
waniu, i że przez jakiś czas wychowywały się u nich 
równocześnie. Weronika Widłowa zeznała co do o- 
bojga tych dzieci, iż widziała takowe w r. 1877 
w domu obwinionej, że były bardzo wychudłe, „tak, 
że tylko skórę i kości znać było,* że przy tych dzie
ciach zastała Klarę Zakrzewską, która ją  prosiła, by 
dzieciom tym dała co jeść, gdyż poumierają z głodu. 
Świadek ten utrzymuje dalej, że obraz ten przedsta
wił się jej kilkakrotnie, gdy dzieci te widziała, że 
były tak słabe, że głowy miały zwieszone, oczy przy
mknięte, oddech słaby i prawie głosu nie wydawały.

Wreszcie potwierdziła Weronika Widłowa, co już 
inni także świadkowie zeznali, że obwinieni przepę
dzali czas po większej części po karczmach, zosta
wiając przy dzieciach jedynie Klarę Zakrzewską, któ
ra nie mając czem dzieci karmić, zmuszoną była pro
sić o pożywienie dla s'ebie i dzieci innych osób.

Klara Zakrzewska, jak to już nadmieniono, po
twierdziła w tym względzie zeznania Weroniki Wi
dłowej, dodając nadto, że razu jednego obwiniony 
Karol Firlit, gdy dziecię Ewy Gemeiner leżąc w ko
lebce krzyczało, uderzył takowe pięścią w głowę i 
dusił pod gardło, poczem takowe we trzy dni u- 
marło.

» ' » ■ '  'i'i h w ' u m h

kłane w materyaliźmie, nieczujące czegoś wyż
szego nad to życie doczesne i lepszego dobra 
nad marny dobrobyt ziemski!

Człowiek myślący nie mija nigdy ruin opuszczo
nych świątyń i klasztorów bez silnego wrażenia, 
bez czci i uszanowania. Urok tajemniczości mają 
ściany dawniej ludne i gwarne, teraz opustoszałe, 
ponure i milczące. Nie mało oglądaliśmy takich 
zwalisk, lecz wszystkie pozostawiły nam pamięć 
rzewną i pobożną. Niech nam więc wolno będzie 
niniejsze wspomnienie zakończyć powtórzeniem 
słów szanownego P rała ta , malujących uczucia, 
z jakiem i patrzał na ostatnie resztki Szanieckie
go eremu: „Miejsce to  —  pisze X. kan. Wnoro- 
wski — piękne, urocze, ciche, niegdyś chwały bo
żej pełne, dziś puste, wywołuje obecnie smutne 
uczucie; bo tam  niegdyś pastelnicy dniem i no
cą chwalili Boga i budowali wiernych swem po- 
kutniczem życiem. I było tam  wszystko w ładzie 
i porządku, dziś nędza, pustki, bezład, desolatio
ns desolata est terra, bo niema tam  chwały Bo
ga, co utrzymuje ład i porządek w życiu, a ścieżki 
i drogi, zarosłe traw ą i chwastem, są siedliskiem 
wężów. I zda się słyszeć z grobów jęki i płacze 
i wyrzekania pogrzebanych tam  pustelników, i 
przypominać słowa Jeremiasza p ro roka: quomodo 
sedet sola cioitas ? .. Viae Sion lugent eo, quod 
non sini qui veniant ad solemnitatem. . .  omnes 
portae ejus destructae. Mimowoli wśród tych pu 
stek ciśnie się pytanie: Ażali ludzkość więcej 
zyskała po zniesieniu tego eremu, niż m iała ko
rzyści wtedy, kiedy tu  brzmiała chwała boża i 
szła modlitwa z piersi zapartych, pokornych i c i
chych pustelników, żyjących dotąd w przychyl
nej i rzewnej pamięci tutejszego ludu?*
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dsaogi es podstawie d.waiygocSsiowego gohjta t e -  
te, it  epideaialw guberaii Astrachańskiej prawie 
zupełnie wygasła. Od 7go liBtopada umarło 486

Znawcy orzekli, że dziecię Fanny Ćrossowej we
dług wszelkiego prawdopodobieństwa umarło z wy- 
morzenia, opierając się w tym względzie częścią na 
protokóle sekcyi, albowiem obok wielkiego wychu- 
dnienia nie wykazała sekcya takich zmian anatomi
cznych, któreby mogły były wytłumaczyć śmierć; 
częścią zaś na zeznaniu świadków stwierdzających, 
że dziecko umorzone było w okropny sposób głodem.

Co do dziecięcia Ewy Gemeinerowej znawcy nie 
mogli się oprzeć na protokóle sekcyi, biorąc atoli 
wzgląd na zeznanie świadków, a w szczególności 
Weroniki Widłowej i Klary Zakrzewskiej, z których 
się okazało, że dziecię to traktowane było w ten 
sam sposób, co dziecię Fanny Grossowej, i że na 
trzy dni przed śmiercią Karol Firlit uderzył takowe 
pięścią w głowę i dusił je, orzekli, że tak morzenie 
jak i obrażenie zdolne było pozbawić życia niemowlę 
to, i że umrzeć mogło wskutek jednego lub też dru
giego. (Dalszy ciąg nastąpi)

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Targ miejski.
Dnia 12 b. m. skonfiskowano kijsczce z Piasków 

Annie Hojdzinie cielęcinę, którą przeniósłszy przez 
rogatkę Podgórską, na Stradomiu na sprzed* ż po 
domach roznosiła, roznoszenie zaś m'ęsa na sprzedaż 
po domach jest zakazane, a zresztą cielęcina ta pie
czątką dozoru sanitarnego nie była zaopatrzoną.

Dnia IB b. m, skonfiskowano na Placu Szczepań
skim Janowi Dlugeszewskiemu chleb, który wysłał 
na sprzedaż przez swego terminatora, albowiem chleb 
ten okazał się zaschły i moano zapleśniały, zdrowiu 
ludzkiemu szkodliwy.

Kraków dnia 15 lutego 1879 r.
Siermontowski, 

komis. targ.

Księgosusz.

R a d o m y ś l  12 lutego.

(4.) Zaraza na bydło mocno dotknęła mieszkań
ców powiatu Mieleckiego. W Mijdsrfe kupił wła
ściciel Dąbrówki z pod Czermina 40 wołów płacąc 
parę po 200 złr. i wyżej od żyda, które jak ogól
na opinia niesie, miały być kradzione i prze
mycane z Królestwa Polskiego; z tych kilka posłał 
w Sądeckie do swojego brata. Po przyprowadze
niu do Dąbrówki padło kilka wołów, resztę zostało 
wystrzelanych, również i ta które posłane b»ły w San- 
deskie już nie żyją. Z t?ch samych wołów, które 
żyd do Majdatu około 80 przyprowadził, g ^ o d a rz  
ze Złotnik kopił 4, zs które prreszło 400 złr. za
płacił i te padł’. Nieszczęśliwy ten MijcUn ściąga 
tysiące ludzi na jarmsrk, każdy chłop o 6 i 7 mil 
spieszy, mówiąc, iż tara taniej kupi; z powodu tego, 
że najwięcej sprowadzają przemycanych, a zatem 
kraddcnych wołów koni i t. d., rozszerzając zarazę 
w dalekie stronv. Obecnie starostwa KolbuazowBkie, 
Mieieckie i Dąbrowskie surowe zarządziły środki 
przeciw zarazie, jarmarki zakażane; słomy, siana, 
bydła, owiec i kóz nitwolno nigdzie prowadzić; daj 
Bofe, żeby to był skuteizny środek przeciwko tak 
strasznej klęsce, klęska za wolą Bożą nsteraz może 
-minie, sle na przyszłość, czylźby też nie byłe le
piej, aby w tym odludnym i lesistym Maj
danie jarmarki raz na zawsze zakazane zostały, s 
gdyby to nie nastąpiło, koniecznie wypada, aby rząd 
ustanowił jakąś straż, któraby m d prowadzonymi 
na jarmark końnr, wołrai i t. d. cmwała; tem Ba
rnem zaradziłoby się w przyszłości zarazie, o m  
snrsedawaciu kradzionych koni i t. p. z Królestwa 
Polskiego.

Z  S ą d e c k i e g o  12 lutego.

Wybuch księgosuszu z opasowej Bfajai przy go
rzelni w Lipnicy Wielkiej powiatu GrybowsMtgo, 
spowodowany transportem 48 wołów, z&tep-ohym 
na jarmarku w Majdanie, stwierdsa niedostateczne 
zaradcza środki przeciw tej strasznej klęsce, doty
kającej w pierwszym rzędzie na?z kraj, następnie 
monarchią. Pobłażliwość rosyjskich władz grani
cznych nie ochroni nas od tego złego, jeżeli wła
ściwie inicy&tywj nie podniosą nasra władze decy
dujące. Nie wystarcza bowiem zabezpieczać kraj 
kontumacyą od Wschodu, podcsa3 gdy przemytnicy 
niezdrowe woły (d północy wprowadzają, w czem 
znajdują ułatwienie wzdłuż długiej linii granicansj, 
niedostatecznie strzeżonej; albowiem głównera za
daniem winno bjćnifdoyuśdć przewleczenia tb  kraju 
złego, i w tym kierunku wytężyć możliwe środki

Wobacnym wypadku sprawdziło starostwo Gry- 
bowskie, że zaraza księgosuszu wybuchła w Lipnicy 
7go b.m. zarządzono kontumaeyę i wszelkie środki 
ostrożności celem zlokalizowania tegoż. Dotąd wy
bito 50 sztuk wełów w tej stajni, jako też w wo
lami przy dworze w Ni cwi 12 r ołów roboczych, 
t. j. wszystko w tych d sóch stajniac h znajdujące 
si?. Żs ciła okolica tym wypadkiem zatrwożona, 
nic dziwnego, gdy obawą każdy gospodarz prze
jęty, by f udobuy los go ni dotknął, tem baodfiej, 
że rolne gospodarstwo naszych okolic, głównie o- 
parte na chowie inwentarz®. Deputowani do Rady 
państwa meją nowe powód poruszyć tę ważną kwe- 
styę w t gól iym interesie kraju i psństwa.

Księgosuse.
W mieście Łańcucie sprawdzono d. 10 t. m. wy

buch księgosuszu. Z tego pow du zarządzono wszelkie 
środki weterynarno-policyjne ustawą z d. 29 ezerw- 
ca 1868 r. przepisane, i ustanowiono 225/to kilo
metrowy okręg zarazy, oraz zabroniono odbywania 
targów na bydło rogate we wszystkich miejscowo
ściach targowych. Zakazsno nadto ładowania i wyła
dowywania bydła rogatego wszelkiego rodzaju i pło
dów zwierzęcych na stacyach kolejowych w Przewor
sku, Łańcucie i Rzeszowie.

W i e d e ń  14 lutego.
4  iW teow tia . —■ 2£s » «  fergwtei® w sku

tek podaży przewyższającej słaby popyt, cena spadła 
do 28*2 i złr; zniżka jest przewidywaną—!<? s s s t ,  d. 13 
lutego 27-— 27-25 — sir. — WrceSzw,  dnia 13go 
lutego: na luty 48‘10— — mark ofiarowano; — na 
kwiecień maj 48*10— —mark, ofiarowano.-—
»!«,  13g« lutego: w rei*Jsow 49-80 sarfc., m  
luty 49 40 mark., kwiedeń - m#j 50 60asrh,  
— i l erl iw,  13,jo lutego: w raiejseg 51 30, mrk,, 
m  luty 5130 mark., — kwiecień-maj 52 20 
Kurk., na »ej czerwiec 52-30 mark, — P a r y ż ,  
18go lutego: na to® mtaąo 55 75 frank,, na marzec- 
kwiecień 55 75 frk., mąj-czerwieo 55 75 frk.

— Wi e d e ń ,  14go lutego: aa 60 kilo'

a e t a  ■ d«oraa 9*25— sfe*. T r y e s t ,  ISgo lute
go %% 109 kilo bea cła 12 50 d r . — Brema,  13go 
lutego ća 50 Mlo 9-25 mark. — Hamburg,  13go 
lutego: w mięjseu 9-40— mark., na luty 9*35— 
aark., sa marzec kwieć. 9*45 mark. — An t we r 
pii , ,  13go lutego ra 100 kUo 13Va frank, — Ho- 
wy  J o r k ,  13^o lutego ss galoaę ( =  2*, kito) — 
9Va et. pap., — w F i l a d e l f i i  9Va «*• P8?*

P eszt 12 lutego. (Targ shoiowy).
Płacono za pszenicę na 76 kilogram, od 8-45 do 

8-55 złr.; na 80 kilogram, od 9*45 do 9*50 złr.; 
Żyto na 70—72 kilogram, po 5*60 do 5-80 złr., 
jęczmień na 52 — 63 kilogram, od 6*60 do 8*50, 
owies na 36 — 45 kilogram, od złr. 5*40 do 5'60 
nową kukur. na 74 kil., od 4'35 do 4-45 złr.; proso 
do 5*20 do 5-54 złr.; olej po 32 Va do 3 3 -  złr 
Spirytus po 27—27 ya złr.

Przyjechali do Krakowa od d. 14 do 15 lutego.
HOTEL SASKI. Hr. G. Bitsch z Grazn, Hr. K- 

Skórzewska i M. Sokolnicka z Poznania, Dr E. Ło 
baczewski z Przemyśla, K. Fedorowicz z Gorlic, S 
G;uja z Gabrylówki, T. Dąbski z Kaliny, S. Fedo
rowicz z Galicyi, J. Wrzosek z Miechowa, T. Trze- 
trzewińska z Morska.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: W. Dą
browski z Wiednia, S. Blumenthal z Freistadt, S 
Ringelhcim z Tarnowa, J. Ossoliński z Lipnik, Dr 
A. Padalewski ze Zaleszczyk, J. Marz z Berna, L. 
Póżnisk z Tarnopola, Dr P. Stebelski se Lwowa, 
W. Hnpka z Małej, K. Flandrak z Wiednia, M, Si- 
chorski z Oświęcim*, G. Mćiber z Berna, P. Machnic
ka z Kongresówki.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

P a r y *  13 lutago. Senat wybrał C s l m o n a  
wiceprezesem na miejsce L e r o y e r a ,  dzisiejszego 
siaistra sprawiedliwości. Komisya wybrana przez 
bióra bby  deputowanych do projektu ustawy o 
amnestyi, składa się z 8 członków przychylnych 
projektowi rządowemu a trzech, którzy pragną zu
pełnej amnestyi. Bonapartyści głosowali po biórach 
wraz % radykalistami za pełną amnestyą.

Prawy i  14 lutego. Pierwszy sekretera poselstwa 
francuskiego w Berlinie hr. Mony,  mianowany zo- 
steł pierwszym sekretarzem poselstwa w Wiedniu.— 
Journal des DSbats żąda, aby na nowo r  ozpocząć 
układy wzrlędem zawarcia nowych traktatów han
dlowych s Niemcami, Anglią i Szwajearyą.

L o n d y n  13 lutego w nocy. W obu Isbach 
złożyli jednobrzmiąca oświadczenia, w wyższej lord 
B e a c o n s f i e l d ,  w niższej N o r t b c o t e .  Rząd u- 
bolewa nad porażką doznaną w Zulu i postanowił 
powetować j |.  Wypadek w Zulu nie jest klęską 
militarną skutkiem braku energii i naloty wstrzy
mać się z wyrokiem aft do nadejścia szczegółów. 
Rząd chwali "dzielność wojska i oznajmia, że doku
mentu w tej sprawie zostały już przedłożone, a in
ne niebawem złażone bgdą. Wykonania traktatu 
berlińskiego odbywa się w sposób zadawalający, 
łtesranie zaczęli j ź odwrót, i który prawdopodobnie 
uk fioiy się w czssie naznaczonym. Nasze stosunki 
zagraniczne poczytywane są sdantem wszystkich 
szczerych Ind^i jako zadawalające. Traktat rosyj- 
sko-tureeM iest podpisany 1 usuwa ostatnia ślady 
traktatu Ssn Stefan©. Wymianą ziem zajmowanych 
praes strony wojujące w Azyi jest zupełnie zakoń
czoną, P  sdgoryca bez wystrzału _ zwrócoja, zsjęcis 
Bośni i Hercegowiny usfeuteszaione a _ w prowin- 
cysch tych pensje spskojność. _ Dspokojeaie Krety 
dokonane, a rokowania o grani”? grecką rozpoczę
ły pio w myśl traktatu berlińskiego. Asglia naby
ła dobra ss  Cyprze, za co płaci rocznie po b 000 
fast, sterl. Wszystkie osady radow e na Cyprze, 
wyjąwszy własność prywatną S il tana, prżesEłyna 
własnofć rządu angielskiego. Dochody Cypru w pier
wszym roku nietrlko pokrywają koszta admiEistra- 
cyi cywilnej, lecz nadto przynoesą znaczną nad
wyżkę. Wyprawa do Afgani tanu osiągnęła cel swój, 
jakim była opieka granicy północno-Kachodniej i o- 
brona niepodległości Afganistanu, która teraz stała 
się możsbną. Lord Baaconsfield odpycha następnie 
zarzut nieszczerośd i nieudolności Sułtana w wy
konaniu reform i oznajmia, iż teraz prowadzą się 
układr co do urządzeń, które okażą Bię dostate
cznemu Minister chwali obrotność i eneigię Layar- 
da i ubolewa, że ten w skutku wysileń będąc eier- 
siącym, musi za krótkim urlopem wyjerhać. Ubo
lewa nad niedostatkiem w Anglii i spodziewa się, 
iż ten wkrótce ustani®. Następnie opowiedział mi
nister prajakta ustaw, między temi o karności woj
skowej, kodeks postępowania karnego, ustawę o 
bankructwach, ustawę bankową i ustawę o admi- 
nistracyl hrabstw. •

Londyn 14 lutego. W Isbie BiSsafij odpowie- 
dzieł hr. N o r t b c o t e  na rozmaita uwagi, iż rząd

nie zamierza wnosić osobnego badfetu dla Cypru'; 
rząd pragnie zaprowadzić tam najspieszniej porzą
dek w sądownictwie; Rumelię wschodnią zamierza
no obsadzić po wyjściu Rosyan wspólnie, na co Au- 
strya i Anglia przystały w ogóle, gdy inne pań
stwa zachowały się obojętnie. Rsecz nie wyszła po 
za mjśl nusoną w Berlinie. Mówca mniema, że 
Porta nie była jej przychylną. Co się tyczy poło
żenia finansowegolw wojnie afgżóskiej, rząd indyj
ski proponował, aby Anglia zaliczyła na pewien 
przeciąg lat 2 miliony bez procentu. N o l a n  wniósł 
rezolucyę, która nagania brak wszelkiej wiadomości
0 sprawach irlandzkich, f

B ukareszt 13 lutego. Zapewniają, że znaczne 
dły rosy skia miały wyruszyć bu miejscom obsa
dzonym przez Rumunów w kierunku na Silistryę. 
Gdy z powoda trudności komunikacyi z Dobruczą, 
niema stamtąd pswnych wisdomości, n'e jest rae- 
czą nieprawdopodobną, iż wzmiankowany ruch wojsk 
rosyjskich zostaje w związku z ruchem ewskuacyj- 
avm tychże wojsk w Rumelii.
' B ukareszt 14 lut-g% Komisya senacka u~ 

stanowiona do wniosków nad rewizją konstytucji, 
p m fęła wBzystlr emi głosami oprócz Boereska pro
jekt aż do art. 7go bonstytucyi; poczem rozpoczęły 
się narady w sekeyach. Bogresfeu złożył przeci?'- 
projekt rewizyi. Na posiedzeniu public^nsm S^nat 
obradowa! dalej nad uchwalonym już przez Is.bg 
orojektem crgsnfzacyi ministerstwa spraw zagra
nicznych i wykriślił zamierzono poselstwa w Bru
kseli! ! Bernie.

K onstantynopol 13 lutego. R e u f  baszt
1 S o l a m i  bassa odjechtli wczoraj do Rumelii, dla 
zsrsąd eala co potrzeba pod wzglądem przywróce
nia tamże po wyjściu Rosyan rdministracyl cywil- 
aej i wojskowej tureckiej. M i d a t  _bas?a miał o- 
traymać irade sełtańskis, które potwierdza go na u- 
rz^dzie gubernatorem Byryi na lat pięć.

W ashington 13 lutego. Według depeszy 
z Kingston z dala dzisiejszego, zamieszki na wyspie 
H a j t i  są niepokojące; również między murzynami 
na wyspie Śgo Wincentego (w Antyllacb).

W ashington 14 lutego. Sekretera spraw 
skarbu S h e r m a n  zawiadomił piśmiennie Izbę re
prezentantów, że w przyszłym roku skarbowym o- 
każe się prawdopodobnie niedobór 27 milionów do
larów i żąda na pokrycie niedoboru pozwolenia do 
wypuBsczenia bonów na 4%.

Doniesienia dzienników wiedeńskich o przebiegu 
dalszym przesilenia gabinetowego 8ą bardzo sprze
czne, w tej chwili jednak otrzymujemy w tym przed
miocie ważne a pewne wiadomości z Wiednia, które 
pospieszamy ogłosić:

W iedeń 14 lutego.
( | | )  „Niechajźe więc powrócą!“ mówi Ryszard HI, 

gdy kale zawołać nspowrót deputacyę, która mu 
niby nspróżno ofiarowała koronę. Jak wiadomo, Ry
szard III dał się uprosić i przyjął koronę. Ministro
wie, wchodzący w skład gabinetu p. Stremayera, ró
wnież nie są z kamienia, dali się bowiem także 
uprosić. Byłaby to gra nieco okrutna, wreszcie lu
dność gotowaby uwierzyć, ie  niepodobna znaleźć 
ministrów. Pewność wczorajsza, niepewność dzisiej
sza, pewność jutrzejsza, urzędowa pewność pojutrzej- 
sza stanowić będą dla niewtajemniczonych małą za
gadkę w pełnej dramatycznych epizodów bis*oryi 
utworzenia gabinetu Stremayera -Tasffago. Ztąd po
szło, iż z Posztu rozesłano depeszę prawie urzędo
wą o załatwieniu sta?owcsem przesilenia z podaną 
całą wierną listę ministrów, z Wiednia z? S zaprze
czono tejże wiadomości, a dzienniki Presse i Frem~ 
denllatt pisały o poronieniu misyi p. Stremayra. 
Może sprzeczność ta zostaje w zwiąrku z dzisiejszą 
kosfarencyą owych 112 deputowanych wiernokon- 
stytuoyjnych, którzy głosowali przeciw traktatowi 
berlińskiemu, może chciano uniknąć dyskusji w tera- 
że żebraniu o nowym gabinecie. Ale bądź eo bądź 
gabinet p. Stremayera jest f a k t e m  n i e w ą t p l i 
wym,  jutro NP&n podpisze odnośne pismo odrę
czne, które ogłosi niedzielni Gazeta Wiedeńska. 
Ks. Auersoerg, który dziś juft pożegnał si? z Bwy- 
mi urzędnikami, i Dr Unger ustępują. P. Slremayer 
zatrzyma tekę ministra oświaty i wyznań, nie zo
stanie cn prezesem gabinetu, ale jemu poruczonem 
bedzie „przewodnictwo" (mit dem Vorsitze im Mi- 
nisterrathe hetraut). Hr. Taiffj wraca we wtorek i 
obBjmie ministerstwo spraw wewnętrznych. Inni mi
nistrowie zatrzymają swe teki.

Pozostaje więc p. Stremayr jako naczelnik odno
wionego gabinetu, ale czy wstąpi do niego hr. 
Taaff8, którego powrót do Wiednia zapowiada nasz 
korespondent na wtorek, tu jeszcze zachodzić może 
naszem zdaniem wątpliwość, kto wie czy nie by
łoby sskoda, aby hr. Tsafla zużył się w tej kombina- 
cyi stremajeroskiei. Dochodzą nas z Iospruku szcze
góły, że hr. Taaffe powróciwszy z Wiednia miał 
się wyrazić, iż niepodobna mu było przeprowadzić 
składu gabinetu, który miał mieć eine centralisti- 
sche Farbę und eine federalistische Tendenz. Sło
wa te w swej sprzeczności wybornie charakteryzują 
położenie; chodzi bowiem o to r  aby niazerwsć od 
m u  z dz'siejszą wismokonstytucyjną większością

a przygotować przy wyborach inną większość, w cu
chu fedsralistycznym. Żadanie to miał nznać hr. 
Taaffi za niemożliwe do wykonania. Cofaięcie się 
jego nie jest uw*żmem ss fiasco, przeciwnie nadaje 
Namiestnikowi Tyrolu charakter polityczny, jakiego 
dotąd nie posiadał, to też mają mówić wlnspruku, 
że stanowisko h1*. Tasffago podniosło się o trsy łok
cie w górę.

W parlamencie niemieckim zastępca kanclerza 
hr. Stolberg wyluszczył powody, jakie skłoniły sejm 
praski do uchwalenia stanu wyjątkowego pod 
względem praBy i stowarzyszeń w Barlinieli okoli
cznych powiatach, czyli tak zwanego „małego sta
nu oblężenia". Było to mniej więcej powtórzeniem 
tego, co już ministrowie powiedsieli sejmie, 
a mianowicie, że idzie tu jedynie o stłumienie ro
bót socyalistycznych i tajnej propagandy tych 
zasad.

Na początku dziennika dajemy kilka uwag z po
wodu oświadczeń złożonych parlamentowi angiel
skiemu w głównych sprawach, jakiemi polityka 
angielska zajmuje się.

Bióra francuskiej Iiby deputowanych zajmują się 
wnioskiem rządowym o częściowej smneBtyi ora* 
wnioskiem radykalistów o amnestyi bazwzględaei. 
Rsąd przeciwnym jest amnestyi bezwarunkowej, sir 
dla tego, aby nia chciał niektórych Bkazaficów u- 
wolnić, lecz aby amnestya była osobistą a nie przy
jętą jako zasada, przez coby rz&d postawił się nie
jako na jednej linii z komuną. Jest to teorya, któ
rą on chse ratować się wobec konserwatystów. 
Rsąd zniósł uchwałę Rady miejskiej Paryża, wy
znaczającą 100 000 franków na wsparcie ułaska
wionych komunistów, bo takie wsparcie miałoby 
oozór premii i wynagrodzenia sa skazanie.

Poseł rosyjski w Bakareszcis bar, Stuart wraća 
do Petersburga aa posadę dyrektora archiwum 
w ministerstwie spraw zagranicznych. Odwołanie 
jego z Bukaresztu wląźą z zajściem o Arab-Tabię, 
zwłaszcza, ża bar. Stuarta zastępować będzie pro
wizorycznie konsul rosyjski w Jassach p. Jakobson, 
w charakterze chargi d'affaires. Zamianę te uwata- 
?ą za wyraz niechęci do rządu rumuńskiego i ro
dzaj upokorzenia. Z tego powodu panuje też w Bu
kareszcie pewne rozdrażnienie, które nie przyczy
ni się bynajmniej do rychłego zakończenia sporu.

W tych dniach ogłoszono w Zofii program zgro
madzenia notablów bułgarskich. Zgromadzenia to 
składać się będzie z 221 członków, z tych 108 ex 
officio, 92 wybranych przez lud a 21 nominowa
nych priez kB. Dandukowa. Do tej OBtatniej kate- 
goryi należeć ma 11 mahometan, 8 bułgarów, bi
skup grecki, mufti i rabin. Konstytucya jest po 
większej części ułożona na wzór konstytucyi serb
skiej. Tron książęcy jest dziedziczny a książę po
bierać będzie milion piastrów listy cywilnej. Mini- 
sterjum będzie odpowiedzialnem przed zgromadze
niem narodowem, które będzie miało władzę usta
wodawczą, kontrole nad skarbem i administracją.

Czytamy w St. Piet. Wiedom.: „W prasie pro- 
wincyonslnej polskiej bardzo często dają się spoty
kać narzekania, że prośby i wniesienia, pisane przez 
mieszkańców Królestwa w języku miejscowym, po
zostawiane bywają ze strony władz gmimmh, a 
zwłaszcza sędziów mirowych bez skutku. To wy
wołało nowe postanowienie Rządzącego Senatu, któ
ry d. 14 (28) stycznia r. b. wydał ukaz pod liczbą 
8614, aby w mcc istniejących dla Królestwa Pol
skiego ustaw, prośby i skargi pisane po polsku 
były przyjmowane i uwzględniane przez władze 
sądownicze na równi z rosjjskiemi".

Ostatnie telegramy „ Czasu,̂ “

W I c M i  15 lutego Wczorajsze zgromadzenie, 
około 80 deputowanych, którzy glosowali przeciw 
traktatowi birlfisMemu, przyjęło wniosek Du mb y ,  
oświadczający, że menaruizając wcale istniejącej or
ganizacji klubu i zastrzegając sobie dalsze przy
stąpienie deputowanych wiernokonstytucyjnvcb, chcą 
sbierać się i łączyć w celu obrad i wspólnych u- 
chwał nad kwestyami odnoszącemi się do następstw 
okupatyi, a w szczególności nad położeniem fi ian- 
sowem. Wybrano komitet z 14 całonków, który 
zwoływać będzie posiedzosfo i przedkładać propc- 
zycye. Do komitetu tego należeć ma 4ih członków 
z dawnego i 4ch z nowego klubu postępowego, 3cl 
deputowanych nie należących do żadnego klubu, po 
1 członku z demokratów, z klubu lewicy i z wła
ścicieli większych posiadłości.

W i t a e ń  15 lutego. D r B i e s i a d e c k i  telegra
fuje do ministra spraw wewnętrznych z M o s k w y  
d. 14 lutego: Komisy? austryacko-niemiecką przed
stawili konsulowie we czwartsk jenerał-gubernatc- 
rowi, a ten pr&yjął ją bardzo uprzejmie i zawiado
mił, źa wedłog raportów urzędowych nia zaszedł 
żaden wypadek dżumy.

W i e d e ń  15 lutego, (pryw). _ Nowy gabinet 
S t r e m a y r - T a a f f a  przedstawi się prawdopodo
bnie we środę Radzie państwa. Ambasador fran
cuski V e g u ó opuszcza Wiedeń; jako następcę je
go wymieniają księcia N o a i l l e s  l u b D f i c h a t e l a  
Oryginalna depesza w DeutscheZtg z C a r y c y n a

osób.
W iedeń 15 lutego. Fremdenblatt donosi: Po

wiodło Bię usunąć trudności, jakie stały na zawa
dzie ukonstytuowaniu gabinetu S t r e m a y r  a. Już 
w niedsfclę ogłosi Wiener Ztg mianowania mini
strów. Presse donosi z T e p l i c ,  że wyszło tam 
ibwkszczenie do mieszkańców, które mówi, iż zda
niem komisyi geologicznej, główne źródło wprawdzie 
zniżyło się, ale nie zniknęło; po południu pokaza
ły się znów kłęby pary, które już były ustały, jak 
również ciepłota podniosła się do 36 stopni. Jest 
wielka nadzieja ukazania się znowu źródła. W Steiu- 
bad, Schlangenbad, Neubau źródła nietknięte (pata; 
Kronikę.)

B u d a-F eizt 15 lutego. Izba wyższa uchwa
liła projekt ustawy względem pożyczki, po umoty
wowaniu priez ministra skarbu powodów, dla ja
kich żądał tenże zostawienia mu wolnośd w wy
borze jednego z trzech sposobów otrzymania po
życzki.

B u d a-P eszt 15go lutego. W Izbie niżsiej 
He l f f y  i P a s m a n d y  interpelowali prezesa miai- 
itrów, esy unieważniając artjku! Y pokoju prag- 
kiego utwierdził swój wpływ prawny i osy monar

chia u 5j skała jakukfiwiek wynagrodzenie za to 
swoie ustępstwo.

T r y e a ż  15 lutego Włedra marska wydala o- 
kolmk snoazący postępowanie kontunneyjne wzglę
dem przedmiotów przybywających z portów ture
ckich morza Egejskiego, jeżeli pr/ed aioty te o d - 
szły z tech portów w tr.y tyg dnie po dnis 23 
grudnia. Z uwagi jedaak na rozpostarcie s<ę t-fasa 
w wilajaeie Salonlcklm władza morska wezwała do 
szczególnego przestrzegania przepisów istniejących 
co do zachowania się sanitarnego pod wzgljdem 
tyfusu plamistego;

B erlin  14 lutego. Dba deputowanych obrado
wała dalej nad sprawozdaniem cgólnem komisy! 
budżetowej w sprawie kolei żelaznych. Rezolucja 
wniesiona przez komisy? budżetową, która oświad
cza się przeciw nabyciu głównych kolei prywatnych 
została w końsu odrzuconą 179 głosami przeciw 
174, a przyjęła Izba dwie inne rezolucya tyczące 
się budowy i wspierania kolei podrzędnych.

Paryż 15 lutego. Senat zatwierdził traktat 
handlowy z Austryą i wybrał hr. M o n t a l i v e t a  
dożywotnim senatorem. W Izbie deputowanych 
wniósł T a i l i  a n  d i e r  (ze skrajnej lewicy) aby na 
zssadzie dekretu z r. 1795 uznać „Marsyliankę" za 
himn narodowy. Minister wojny oświadczył się być 
gotowym do wykonania tego dekretu, poczem Ta i l -  
1 a n d  i e r  cofnął swój wniosek. Członek Akademii 
S a c y  u sa rł. Dziennik L a  Revolution franęaise 
skazany został za artykuły wyszła z pod pióra 
członków Komuny na 2,000 franków grzywny.

Londyn 15 lutego. W Izbie wyższej oświad
czył margr. S a l i s b u r y ,  że podczas odroczenia 
parlamentu prowadzoną była korespondencja z Ro- 
syą względem Afganistanu, która sprowadziła od
wołanie z Kabulu misyi rosyjskiej. Książę R i c h 
mond  oświadczył, że Anglia zamierza podobnie jak 
Niemcy i Austrya wysłać do Rosyi lekarza, a jeśli 
zajdzie potrsebs, zaprowadzić na Malcie kwaran
tannę ; jak na teraz nie ma obawy dostania się tam 
dżumy.

Petersburg: 14 lutego. Hr. L o r  i s-M e 1 i k o w
telegrafował do ministra spraw wewnętrznych z Ca
r y c y n a  z d. 12 b. m. co następuje: Gubernator 
Astrachański donosi pod dniem dzisiejszym, że we 
wsi Kamienny Jar leżącej w obrębie kwarantanny 
umarło dwoje ludzi, na innych zaś miejscach nie 
było ani umarłych ani chorych. Dla oznaczenia cho
rób panujących w Kamiennym Jarze wysłano tam 
natychmiast lakarzs, który w razie potrzeby ma 
odosobnić chorych od zdrowych i zarządzić wyma
gane środki w całej wsi. Po zupełaem wykonaniu 
kroków zamierzonych w celu zabezpieczenia ruohu 
na kolei żehznej, handlu ryb i przesyłek, odjeż
dżam zaraz do Astrachanu. Ta już od trzech dni 
odwilż i z tego powodu wszędzie błoto. Stan cho
roby profesora J a k o b i e g o  pogorszył się.

(L w ia , Wińdeń 15go lutego, godzina 2 au 30 
no p o t— Renta papierowa 62*40.— Renta srebrna 
63*20. — Renta złota '7510. — Losy z r. 1860 
114 50. — A key w Banka Narodowego 797* —. — 
A key a kredytowe 220*70. — Londyn 116 90. — 
Srebro 100-—. — Napoleony 9*33—. Lombardy 
67*25. — Losy z roku 1864 148*50. — Akeye ko
lei Karola Ludwika 220*75. — Akcye kolei Lwo< 
wsko-Czerniowieckiej 122*50. — Akcye kolei wąg.- 
północno-wchodn. 116*50.— Anglo-Bank 97 25 — 
Obligacye indemn. galic. 85*75. — Losy prem. 
węgierskie 81*60. — Akcye kolei Koszycko-Bog 
102*50. — Akcye kolei półn.-zacb. austr. 112*75: 
7 , Listy zsst. hipoteczna 91*25.-Marki 57*60--. 
la b ie  11162 — IV* Listy s s s t  galic. Zaktefia 
kredyt. Ziem. 88 50

Usposobienie giełdy: słabe.

aSDAKTOE ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Antoni KiobuIumzM.

I w  plfilflif IpagMw pM
mLnagrejfaayl

S&r»fe*Sw, 15 Lutego 
4ube! papier, rosyjski . . («■ 100 setek)
iuhel srebrny obrączkowy . ™ 1 »
Sarka niemiecka . . . .  v 100 *
Dukat holenderski walny . „ 1 »
Dukat austryaski * . „ 1 *
SapoJeondor „ . a 1 »
?óMmperyał * • » J »
iO-aatrkówka alsm. wsJ e£ . » 1 «
kwbro aast.rys.eMa (ja 1 *Sr.) • * ■ ■
bufony austr. rrebr. p?atne . (*t 10? **s.)

L k iy  zastawne i obligi:
S# ps£ysKtea krajowa galicyjska 4
Obhgaoye indemDizaoyjne galio. ^
i-/, listy zast. Tow. kredyt, ziem. -g •«
5^ listy zast. Tow. kredyt, ziem. 1 g §
ly, listy hipoteczne baakn hipot. , ̂  ̂
5*̂  listy dłużne galie. zakl. wlośo. ) |
5'1/, lirty zast. g. kr. z . wKrakowią zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

r,a 36 lat, banknot. zalOOsł. w. a. 
lifity zast. g. z. kr. z. wKrakowio, zwrot 

sa 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (1005Ś) ̂  

listy zastawne Król. Pol. ser. I. te»100r.)
iyt listy zastawne Król. Pol. ser. II. (za 100 r.)
5H listy zastawne Król. Polskiego (zaJxXr*)
iyi listy likwidao. Król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akeye kolei Karola Ludwika po 200

„ .  Lwowsko-Ozemiow. „ « 200
» hipot we Lwowie wpł. 300 zł. ■ 200

banku *ral. d. b. i erzem, w Krak. .  80

i i

I!€ l
w S? a %
!?  

i-5
<0*4 - -
P i  ©•o*a

111 25 
1 60 

57 —
5 50 
5 50 
9 28 
S 47

99 75 
99 -

83 —
85 — 
80 -
85 75
90 50
91 —

93 —

86  —  

90 —

96 —
50 —*2 
98 ~ f
98 - 5
99 75-s 
89 -J2

żądaj*

113 25 
1 75 

58 -  
5 62 
5 62 
9 48 
9 62

101 50 
100 -

87 -

87 25
92 —
93 —

95 -  

89 -  

93 -

Losy krajowe;
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

99
70 o,

-  o Ml

218 -  
120 50

60 -

101 50-g 
91 50 E

222 —  

124 -

80 -

Wiedeń 14 Lutego.

zjedn. dług państw, bank, 
5„ „ „ „ srobr,

8 Obhgaoye ind. nii. Austr.
„ 8 „ czeskie
*  n *

it tt n leyjsk. 
mkowiń.

» .» .  n  Siedmiogr.
:»> wigierska pożyczka koL 

(po 300 frank.) 120 złr.

Listy  zastawne:
ayl Banku naród, listy .
„ galicyjskie . . . .

6B„ galie. źakł. kred. włożo.
6 * Zakl. k. z. w Krak. w L18 
7„ n n n n n  n » 2 0

» » Ie a1/. » ! ) » » ) »
wegierskie listy , .

5ff zakł. kred. austr. . .
5„ zakł. kred. ziem. austr.

spłacał, w 33 latach ,
5„ Domen, państw. 120 złr. 
6„ Banku gal. hipot . .

Poiyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ 1854 .

śąidaję

14 75 16
22 25

62 35 62 50
63 20 63 35

104 50 105 —

102 — 103 —

80 50 81 50
85 25 85 75
80 — 81 —

75 25 76 50

102 —102 50

100 05 100 25
79 50 ~ —

85 50 86 50
91 75 92 2*
91 25 92 50
96 — » _ ___

88 50 — —

94 — _ _ —

78 — 77 _

110 25 110 50

95 50 97 50
142 50 143 - -

91 25 91 76

290 294
|108 75 109 25

Losy pożycz, z roku 1860 .
*/, losów pożyozki austr.

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyozk. z r. 1864 

prem. pożyozki w§g. 
Losy Comorente . . .

„ kredytowe . . .
„ ieglugi parowej as

Dunaju...................
„ księcia Salm. . .
n » PaMfy . .
b st Clary . .
a hr. S t Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . .
H Keglevich . . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przetn.

Banku naród, austryao. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a, . .
zachód, o. Elżbiety 
południowej . . .
Galicyjskiej . . .
Czerniowieokiej 
Albrechta . . . .  
węg. półnoo.~wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. sr, 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bognmił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Ciaańakiej . . .
wschodnio-wggiersk.

płacę żędaję

114 25 114 75

125 125 50
147 50 148 —

81 40 81 70
23 __ 25 —

162 75 163 25

£6 86 50
41 75 42 25
30 25 30 75
32 50 33 —

33 75 34 25
30 50 31 _

29 25 29 75
25 25 25 75
15 50 16 . . .

15 60 15 90
23 50 23 75

793 795
221 25 2*21 *26
501 — 503 —

2057 2063
248 75 248 50
163 _ 164 -

67 25 67 75
220 50 221 —

122 — 122 50

116 50 117 _

119 — 120 —

117 118 —

102 __ 102 50
108 50 109 25
190 — 191 —

110 25 110 75

Kolei austryaoko-półn.-zaeh.
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku galicyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ galic. hipoteoznego
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:
Kolei Koszyoko-Bogumiri.

„ państwowej 500 fr.
Emisya z r. 1867 .

„ południowej 500 fr.
Bony 1875-1876 6*

„ pół.o.Fer.lOOzłr.m.k
„ 100 w. a.

za 100 złr. w. a. .
5 w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5j< za 100 złr. 
Emisya II. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5yi za 10 
Emisya z r. 1867 .

w srebr. 5^ za 100 złr. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . •

W aluty:
Cesarskiej korony . . . 

a dukat na wagę

płacę żfdaję

129 — 
97 75 

218 75

129 50 
98 — 

219 -

1 
i 

1
I 

IS
...-Ti. 106 50

69 40 
160 50 
156 -  
111 50

69 70 
161 50

112 -

102 —
98 — 

101 25

102 50 
98^75 

101 75

86 75 
8) -

87 25 
81 -

100 —
99 75

100 25 
100 --

77 -
78 25 
63 50

77 50
78 75
64 -

76 50 76 75

88 -• 89 -

5 56“  
5 58

5 57“
5 59

Srebro (kupony) 
Bank. pań. Niemiec. 
Rubel pap. . .

Napoleondory . . 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro .

za 100 m.

bwAw 15 Lutego,
Dukat holenderski . . .

,, cesarski . . . .  
Fóhmperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ....................
Listy zast. Tow. kr, gal.

B 0  Banku hipoteozn. 
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

B „ Lwow.-Czern. 
Banku hipot. gal.

W a n i a w s  13 Lutego.

Listy zastawne lej seryi .
„ „ 2ej seryi .

kupon . .
,  „ nowe . .

kupon . . 
„ likwidacyjne . . .

kupon . . 
Kolei warszawsko-wiedeń.

„ .. bydgosk.
Rosyj. pożyczka prem. J|64r. 

u u u 1866 r,

płacę zędąję
9 33 9 33*’

11 72 U 75
9 53“ 9 58“

100 — 100 —

57 55 57 65
1 11’* 1 12“

rub.| kop. 
100 —  
100 —  

056 
100 65 

070 
90 50 
8 0 -

5 40 6 50
5 46 5 55
9 54 9 64
1 54 1 64
1 12 1 14

57 25 58 —
86 — 86 70
80 50 81 50
91 — 91 75
85 40 86 20

219 50 222
121 — 123 50
249 — 252 —

rubjkop



■ W*"

Wspomnienie pośmiertne.
Dnia 25 stycznia b. r. zakończył 

życie w Zagałowie koło Jarosławia 
Konstanty Younga licząc l&t 73. —  
Zmarły pochodził z starożytnej szko 
ckiej familii, która wraz z wielu in 
nem! wskutek prześladowań religij
nych przeniosła się do Polski w 
końcu szesnastego wieku. —  Odtąd 
członkowie tej rodziny stawszy się 
wiernemi synami przybranej Ojczy
zny służyli jej sercem i orężem.

S. p. Konstanty pracując w skro
mnym zakresie gospodarza rolnego, 
umiał zjednać sobie ogólny szacu
nek, gdyż odznaczał się wielką za
cnością, nieskazitelnym charakterem 
i objawami najszlachetniejszego ser
ca, nadto obdarzony niepospolitym 
umysłem oddawał się do końca ży
cia z młodzieńczym prawie zapałam 
naukom, wzbogacając i tak już ob
szerną wiedzę. Kiedyś wzorowy syn 
następnie najczulszy mtź i ojciec 
przeszedł p rz ez  wszystkie boleści, 
jakich niezbadane wyroki Opatrzno
ści i najlepszym nie szczędzą, może 
aby pokazać inaym, jak cierpieć na 
leży! S. p Konstanty stracił trzech 
powszechnie lubionych i pełnych na
dziei synów, a wkrótce skonała na 
jego ręku ukochana żona! jakież 
silne musiało być uczucie religii w 
tym człowieku, kiedy nieupadł pod 
ciężarem tylu ciosów, z pokorą i spo- 
kojuem poddaniem się woli Bożej bez 
skargi na ustach, bez szemrania zno
sił grom po gromie Stwórcy, tylko 
samotnej i cichej modlitwie powie
rzając bóle rozdartego serca.

Pokój jego cieniom a cześć pamięci 
(514) P .

Asystent ffcnntoyl
possukuje mieszczeni#. Łaska? e oferty pod 
adresom: BK. H .  w l a w i e  w ą sk ie j .

(516-1-8)

A « A 1 i A  knal-'fiknjącą się pod kaldym 
v d w i l y  względem do objęcia zarządu 
większych dóbr poleció nrźe (515-1-2)

Bask Rolniczo-Przemysłowi 
Mwilecfel, P otock i i Bp.

w POZNANIU.

W myśl uchwały Rady miasta roz
pisuje Bię niniejszem konkurs na po
sadę t l j m k t i  urzy wydziale ra
chunkowym miejskim z płacą roczną 
złr. 1200 i dodatkiem służbowym 
złr. 300.

Ubiegający się o powyższą posa
dę mają w term’n’e <S© l O  m o r 
e s  lb. F. wnieść podania do Pre
ss1? dy urn Rsdy miasta, ci zsś kandy
daci, którsy pozostają w służbie pu- 
ilicznej za pośrednictwem przełożo 
nej swej włsdsy z dołączeniem tabel 
kwalifikacyjnych.

Kandydaci pry w&tni mają wykazać, 
iż są obywatelami sustryackimi, nie
mniej ich stan, wiek, dotychczasowe 
zatrudnienie, oraz dołączyć świa
dectwo, iż posiadają wymagane kwa- 
ifikacye na rzeczoną posadę miano

wicie egzamin z rachunkowości pań
stwowej.

Z Prezydyim Rady miasta
Kraków dnia 12 lutego 1879 r.

Salomon opiewa w przypowieściach: .Kto lieje 
sprawiedliwość, ma zapłatę trwała, gdyż z!arno 

sprawiedliwe wyda dobre owoce". — Zapytuję tedy, 
moicli gzsn. Współw., czemuż przed 6ma wiekami 
posiana d!a nas sprawiedliwość wielkich kruswickich 
Piastów, n. p. Bolesława Kaliskiego, Kazimierza 
Wgo protektora Eiterki i przesławnych Jagiello
nów, — tych kapłanów swobód i wolności powszech
nej, — po dziś dzień nie otrzymuje trwałej i wdzięcz
nej zapłaty i dobrych nie wydaje owoców?.. Gdy
by dziś powstali ci Królowie, mogliżby powiedzieć 
z Tym i z Illcim Napoleonem: („Je n’ai que des 
citoyensi* — „Tons sent mes enf»nts“.) Nie! bo 
my się żydowszczyzną, jak paryrsy łachmanami od 
Obywateli i dzieci P o i s t i ,  od Piastów i Jagiello
nów odróżniamy w ksżdem miejscu. — O Intelli- 
g*ncyo!! „Parva scintilla saepe magnum incendinm 
excit&tnm est.“ (521)

Maurycy Weber Solnie rs pil. z 1831.

Zmiana lokaln.
S f e t a d l  I  p f s e # w n f  ę  w y r ę b ó w  

M aeluursli.lclft istniejącą od lat 4 nrz? 
ul. św. Ansy, p r z e n i o s ł e m  s d  t ą »  
la t f R o  1». r .  d «  d e m u  W g s  
H ę f ę e n l i e r g e r a  p rzy  u l i c y  
S a s e w s k l e J  W r .

Zaopatrzyłem swój skład w wielki wybór 
aparatów kąpielowych, mianowicie: metalo
wych wanien, sitzbadów, bidet, tuszowni, 
water-closetów pokojowych i nad kanał, wła
snego wyrobu, oraz wszelkich naczyń ku
chennych i gospodarskich w tym zakreaie.

Pokrywam i repeitrę dachy, zakładam 
sygnały elektryczne po domach i hotelach 
za poręczeniem.

Wszelkie najtrudniejsze zamówienia i re 
paracye uskuteczniam najstaranniej no bar
dzo umiarkowanych cenach. (444 1-1

.. W .  H o i j d A r s k f .

k r o p l e  m i r a
i elixir od bdlu xgbdw 

atpollta Majewskiego
w  Warszawie.

Znany ten i wypróbowany środek przeciw 
cierpieniom zębów, jakotei przeciw reuma
tycznym i od przeziębienia powstałym bó
lom twarzy, uszu i głowy, znajduje się w 
K r a k o w i e  w aptekach: J Sobiarajskiego 
„pod 8ł ń iem “, W. Kedyka i J . Trauczyń- 
skiegs; we L w o w i e  w aptekach: Miko- 
lascha i B acs Lisowskich; w C z e r n i c w -  
c a c h  u J. Sclnlrchc; w P o z n a n i u  u B. 
Bsrcikowskiego; w P a r y ż u  u A. Soko
łowskiego; w L o n d y n i e  u Dra Jagiel- 

w K a i r z e  u L. Bórlgny.
(459 1-10)

Parlya 25,100 sztuk dobrych
z e g a r k ó w
regulowanych na minutę, idących 25—SO godzin 
za poręczeniem, wraz z żółtym łańcuszkiem, sztuka 
tylko. 1  -i.tr. s o  c . Hurtownie taniej. Sprowadzić 
można o ile zapas starczy za gotówkę lub za 
liczką. (484-1

Uhren - Fabriks - Hloderltge
Wien, II. Rothesterng. 20.

■6)

.mas.
O M B  %Siedróli 16 Lutego" J8W,

f f y t e l  Stowarsysraia Raicsycielekj
zaprasza swych Członków jak i szgnowną 
Publiczność na W & Iia©  Z g r a u m d z e -  
n f te  odbyć się mające dma 1 6  l u t e f *  
w niedziele o godz. 3ej popołudniu w sali 
radnej w Magistracie. ' (518-2-2)

F . Rylska, Zubrzycka,
sekretarka. prezesowa.

Ci 42. (442-1-3)

One Franęaise
de 14 ans chsrche une position. —  
8’informar chsz Mme de Jędrzejew
ska, rne S z p i t a l n a  393. (443-1-2)

Propinacja
karczmą przy gościńcu, i gruntem 10 morgów 

we wsi X » b l ! c z y n i  e ,  w powiecie Wielickim, 
eit od 1 kwietnia 1879 r. d o  w y d z l e r i a *  

w i e n l n .  Wiadomość bliższą powziąść można na 
miejscu lub W domu w H e a k o w l e  przy ulicy 
Karmelickiej L. 59 u właścicielki. (520-1-3)

W jednym z najcelniejszych nfejsc w nie
dawna wybudowanym domu w Krakowie jest 

do w y n a j ę c i a  od S. J.na b r.

duży piękny lokal
na restaurację, kawiarnię, 

bilardy i szynk wódek.
Wiadomość w biurze Infomscyjrem  W go 

K a r o l a  W o l& A s l l f ł j f f *  w K r a -
tŁ O ie le ,  ul. Grodzka Nr. 93. (519 1-3^

Kamienica 2 -piętrowa 
z widermachem

pod L. 293 przy ulicy S. J a n a  jest z wolnej 
ręki każdego czasu d e  ©s*FS4-d»isf*& 
Bliższej wiadomości udzieli p. Stanisław 
Trzciń ski, urzędaik Magistratu. (469 2-5)

Nagroda narodowai
1 6 , 6 0 0  f r .
M.dtl złoty etc.

ELIXIR WINNY
■WZMACNIAJĄCY, PRZECIW GORĄCZKOW Y 

I  POWRACAJĄCY SIŁY 
Zaw ierający w yciąg  z trzech gatunków  

chininy, zalecany przez lekarzy przeciw  
wynędznieniu, braku sil, bladaczce, upo

śledzonemu trawieniu, zimnicom  
zadawnionym i  uporczyioym, trudnemu  

przyjśc iu  do zdrowia, etc.
W PARYŻU, 22 & 19. ULICA DROUOT.

w Krakowie
u PP. Trauezvnskiego i Redyka, w Czem iow carh, u 
p.Soiichowskiego, w Poznaniu, u Dokt. Mseikiewicza.

We L w o w i e  u pana Kaliksta Krzyżanowskiego, 
obok Brygidek, — w S t a n i s ł a w o w i e  w aptece 
F. Steehera. (68-5 ) A

P R A W D Z I W I

PIGUŁKI MORISONA
Pa AETHAVB 10DLI1.

Ią]l*pu« ze śndkśw eiysieiąeyek 1 prze* 
eiyiHią)ąeyck krew we wszelkich słaho 
żelach zle*o przymiotu, nadto w 
liszajach, wyrntteh skórnyeh i n isa s li

krwi.

Skład główmy w PARYŻU b b. Arthaud Mou
lin  aptekarza, 30, ulic* Louis lo Grand, — 
w KRAKOWIE w aptece p. TrauczyńsHsm 
„nod Korony" w Rynku głównynr

— w CZERNIOWCACH 
p. Golichowskiego 
W Stanisławowie u p. Stecher* apt. (74 10

feS " T EL EG R A M .
Właśnie otrzymujemy następną depeszę:

A r  d g i  W i e n e r  I m p a r t -  a n d  E x p o r t h a n s ,  W i c u .
Proszę sprzedać jaknajszybciej zostające na skłzdzie u Panów zapasy to arów i a  k a ż 

d ą  c e n ę ,  gdyż firma likwiduje. J a q u e s  P b d a o x ,
prokurjsta Grande Maison, Industrille w Pareźu. 

Stosownie do tego polecenia postanowiliśmy sprzedać za p o ł o w ę  w a r to ś c i  kelekoyę 
towarów składającą się z 6 6  s x tu k  zupełni# Praktyoznych i trwale zrobionych przedmiotów, 
tylko dla najśpiewniejszego wypróżnienia składu.

Kolrazemkt;ito,ie 6 złr. 35 cnt. z naszych 66 przedmiotów;
album na 50 fotogrraflj gust oprawne, 
złocone z klamrą z oksydowanego srebra;

1 zgrabna lampa naftowa z patent, pal
nikiem Windsor;

1 podstawka do pisania broniowa 
z przybor. na pióra;

1 Japońska cygarówka, gustowna, skó
rzana wyłóż, jedwabiem;

1 kasetka na chustki do nosa piękna 
z małem lusterkiem;

1 przyrząd do gotowania herbaty 
najleps*. konstrukayi;

Wszystko to raz-m dla szybkiego 
3 5  c . R o : ............................................

20 pięk. efektown. o b r a z ó w  na 3 pokoje;
1 doskonale idący z e g a r  g e n e w s k i  z naj- 

lepsz. wnętrzem i 2 letn. poręczaniem;
6 dobrych noly stołowych siln. opraw.
6 „ widelców ., „ „
6 „ łyżek trwałych
6 „ łyżeczek „
6 kryształ, sztućców.
3 przedmioty żartobliwe dla młodzieży 

i etarszTch;
6 mydełek  zdrowia aromat. Dr Dnponta

66  sztuk. T394 3-6 '
wypróżnienia sk’adu sprzedajemy tylko za 6  złr.

zsyłka punktualnie za zaliczką lub za gotówkę. Namówienia z prowincji pod adrest-m:
Wiener Import- and Export-Hans, Wien, I. Helnrlohshof.

Li

5 j f t b v  1 m i i n s z t l l l r i  odzaezon* Ba wiedeńskiej wystawie powszechne! 1873 za naturalność 
* J  zJ-JiiA iozJŁ U iiJ. i r raktyc"ność, wyrabia wedle najlepszej amerykańsko - ane-irlskie]

metody zadziwiająco pięknie, do gryzienia zupełnie odpowiednio i 
trwale, tudzież wykonywa wsze’kie operacye zębów i plombowania 

baz bóln i za tanią zapłatę

dentysta Ludwik Heksch w Wiedniu,
I .  B u r g r l n g  3 ,  Eingang Babenbergerstr. 1 (dom naroini) 

Przyjmuje u siebie od godz. 10 do 1 i od 2 do 5.
Tamże główny skład rozsjłkowy dentysty L. Hakach a c. k. uprzywilejowanej 

» R a ł e r f * s o w e J  w o d y  d e  n a t  ( © s e n c y l^ *
która od 15 lat od mnóstwa osób uznana, wypróbowaną została lako najprzyjemniejszy i najlepszy 
środek dó czyszczenia i utrzymania zębów; przy używaoin potrzeba tylko 15—20 kropli, aby otrzy
mać zęby czyste, białe i zdrowe, usunąć próchnienie, ból i twórzenie osadu, niemiłą woń z dziura
wych zębów i ust (ezczególniej, jeżeli kto ma wprawiane zęby), wyleczyć gębczaste, łatwo krwawiące

się ddąsła i wzmocnić ochwierutane zęby.
Cena flaszeczki 1 złr,, 6 flasz. 5 złr. 50 c., 12 flasz. 10 zł1.

Następnie dentysty M e f e s r ł i a  © rtssasefe  d e  s ę h ś w  (specyf.cz. mydło do zębów) 
nadzwyczajnie przyjemny i ikuteczny środek do czyszczenia zębów, szczególniej odpowiedni

do usunięcia osadu zębowego.
Cena gustownej drewnianej pnszki 70 c , 6 sst. 3 słr. 85 c., 12 szt. 7 złr. Pocztą

za opakowania 20 c<-nt więcei.
Przy zamówieniu powyższych wyrobów od 5 złr. w y iej (aajle- 

piej przekazem pocztowym) nteliczy się nic za opakowanie, a peczka prze
słaną będzie w Anstryi-Węgrzech i iio Miemiec opłatnte. (483-1-)

T y siące  złr. zyska "35®
_______można osiągnąć w najłatwiejszy sposób na giełdzie
W W  z  o s r s n i c E o n e m  r y z y k i e m

biorąc udział w interesach premiowych ( a p e k u l n e y e  z  o g r a n i c z o n e m  r y z y k i e m ) ,  
k l ó - e  s z r z e g ó l n l e j  p o l e c i ć  n a l e ż y  p r z e z o r n y m  i p e k n U n t o m ,  p o .  
n ł a w a *  a t r a ł a  j e h t  z  a w a r e  b a r d z o  n g r a n < c i o n ą ,  p o d c z a s  g d y  z y s b .  

z n p e l n ' e  J e s t  n i e o g r a n i c z o n y m .
N. p. może ryzyko w najgorszym razie najwyżej wynosić:

przy 25 szt. a u a ł r .  a l a e y j .  h r a d y ł ..........................na złr. ISA*— /  na przeciąg miesiąca,
„ 25 „ w ę « S c r .  „  I M " — I podczas którego mo-
„ 25 .  a n g l a  ................................* „ 87-50 < żn a korzystać z wszel-
.  złr. 5000 a i i B t r .  r e n t y  p a p i e r .  . . . .  „ „ 4 0 - — I kich korzysta, zmian
„ „ 5000 w ę g l e r .  „  z ł e t e j  . . . .  „ „ 5 5 - -  i kursu.

Bliższych o tem objaśnień, tudzież innych informacyj pod wzgłędem ’speknlacyj giełdo
wych udziela mój dom najchętniej bez kosztów i wykonywa najpunktualniej wszelkie w gałęź 
bankową i wekslową wchodzące interesa. (220-6-12'

F r a n z  E o k e r t ’s  B a s k -  u d  V o o h s l e r h a n s ,
W ł o s a  I .  g r h e t t c R r l R K  1 4 ,  I C o f e e  d « r  W l p f i l l n g e f f s t p o s s e .

(Firma założona 1854 r.)

ZAŁOŻONE
1863 Tylkou Id. Wltte v

1. verl. Karntn erslrasse Nr. 59.

ZAŁOŻONE
1863

figury kotylionowe i ordery
tudzież wszelkie

przybory btlawe, ozdoby, waobl&rze I t i.
F l s u r y  '^ •» 4 y lło n o « 'e .

B»z pomocy nauczyciela tańców może każdy naj- 
diękniejsze i najgustowniejaze figury kotylionowe 
urządzać. Figury maskowe złr. '-20, 1-PO, fig. for
tuny złr. 2, 3, fig komet (8 p.) złr. ISO, fig. kul 
ze śniegu 0 2  p.) złr. 2 20, fig. żokejsbie b. gust. 
złr. 3-60, fig. torabolowe złr. 2, 3, 4, 6, fig. ręka- 
wiczk. złr. 1, fig. humorysł. złr. 2-50, 180, fig. 
krajów 75 c., fig. rybickie złr. 2’PO, fig. tatków* 
zir. 2-50, fig ryb i raków złr. 2-50, fig. kieliszk. 
do wina złr. 1-80, fig. pawiów, nowe złr. 5, fig. 
małgorzatek złr. 2, fig. kompozytor złr. 3, wyro
cznia delfijaka złr. 13, fig leśne złr. 1 60, fig. mu- 
zykaln. piękn. złr. 2 50 i 4-50, fig. ż*ków szkoln. 
złr. S'CO, fig. humoryst. małp złr. 3 60, fig. nieto
perzy humor. złr. 3-50, fig. howańsk. złr. 2-20, fig, 
quodlibet złr. 2 50. fig. rycersk. złr. 1-95, fig. wa
wrzyn. i rozet. pięk. złr. 7-20, fig. dziadków złr. 3, 
fig. latarń i kluczy od bramy złr. 3-80, fig. wa
chlarzy czarodz. złr. 5, fig. stokrotek złr. 6-50, fig. 
kwiątów delikat. złr. 4, (fig. owoców złr. 1-50, fig. 
złote i srebrne złr. l -50, 2'50. Prócz tego jeszcze 

wiele jeszcze innych figur aż do 15 złr. 
'O cd cry  &ntyllon«tw?c 

w sortymentach po 50 sztuk. Do każdego sorty
mentu dodaje się piękne krepinowe świecące ordery.

1 sortyment z 50 sztukami
Nr. o i ii m iy  v vi vn vm x
złr. 1, 1-50, 2, 2-50, 3, 4, 5, 6-50, 7 50 iO 

H o ly l3 < f» ff lw e  c u M c r k l  ( s t r z e l a j ą c e  
12 sztab pięknie zapakowanych z czapkami msskn- 
wemi c. 75, zlr. 1, 1 50, 2, 2‘50, z głowami zwie
rząt złr. 150, 2, 2'50, z całemi koafiumami mask, 

złr. 6, 9, 12.
Hotrllenowc bukieciki 

zamiast świeżych kwiatów, 50 sztuk złr. 4’50, 5, 
złr. 6, 7-50, 10. 1250.

F e r a ą d h l  t a ń c ó w .
100 szt. złr. 6-50, 10, 15, 20, 25, 30, 40, dla klu
bów strzeleck. i kręgi., towarzystw straży ogniowej, 
weteranów, gimnastyków, łyżwiarzy, mieszczjńek. 
i kupców 1 kompl. sortyment’wzorów złr. 2-50 do 5.

Bardzo tnnlo jadłospisy, 
bilety zaproszeń, dekoracye salonowe z bardzo wi*lk. 
obrazkami, lampiony i chorągwie. Garnitur ogni 
sztnezn. bezpiecz. palących się bez smrodu złr. 1'60,

Ogromne powodzenie tego środka zależy od je
go własności sprowadzania na powierzohnig ciała 
sspalań i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo
tniejsze organa; tym sposobem przeciągu oń cho
robę na części ciała mniói delikatne i daje wigksrą 
łatwość uleczenia takowćj. Najznakomitsi lekarze 
talecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0- 
SKRZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GRYFIE, 
GOSCOWI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie 
lego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy- 
staroza i nie pozostawi* tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 o. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulioy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauezyńskiego 
i w aptece W. Redyka, — we Lwowie u p Kaliksta 
Krzyżanowskiego, obok Brygidek, — w Czerniow 
oach w aptece p. Golichowakiego, — w Stanisła
wowie u p. F. Ssechera spt. (77-5-

T y lfe o  l i  E D .
w Wiedniu. Stadt, verldngerte Karntnerstrasse Nr.

Adres łelem m owy: WITTE, WIEN, KARNTNERSTRASSE. 
Rozsyłka za zaliczką. — Towarzystwa i odprzedający otrzymają zniżkę.

3, 5, nrócz tego do puszczania na wolnem powie
trzu. Opaski strzelające, kotylion, ogień rotowy 50 

do 100 strzałów złr. 1-50 i 3.
D la p eeh a d ćw  m a ie b  

trąbki karnawał. 12 szt. 75 c ., złr. 1, 1 \F,0. inne 
instrnmenta hałaśliwe 12 szt. złr. 1, 2 do 5, cała 
turecka muzyka złr. 3, 6,10, odznaki mask. 50 szt. 
sortow. złr. 4 -10 , olbrzym, ordery z dewizami lnb 
b*z, szt. 50 c., złr. 1-50, 2, 3, lampiony 50 sztuk 
złr. 6, 7 50, 10 i 15, KTaswssić ! Afrykańska 
ozdoba, łańcuch na szyję, kolczyki i brosze złr. 

2-50 do złr. 4 
Ciał* żartobliwa loteryjka 

25 sztnk złr. 4, z pysznemi kawałkami złr. 5, 6, 7, 
złr. 8, 10—15.

Wasefelairze balowe 
gust z materyi, jedwabiu i atłasu, wraz z gust. 
paskiem szt. 75 cut., złr. 1'50, 2, 3, 4, 5, bardzo 
piękne złr. 6 i 7; praktyczne zapony stosowne do 
toalet balów. Bzt. ct. 50, 75, złr, 1, P50, 2; per
fumy rezeda, żokejklnb. essbouquet, fiołk. ct 20, 
c. 30, 50, 75, złr. 1; nsślad. dyamenty, pierścieni, 
kolczyki, guziczki i szpilki, oprawne po jubilersko 
c. 75, złr. 1, 1-50, 2, 3, 3-50. 4; francuskie perły 
wonkow sznurek c. 8, 10, 25, 30; 6 karat złote 
podwój, medaliony złr. 1, l -50, 2, 3 , 4 ;  6 karat, 
złote podw. krzyżyki c. 50, 80, złr. 1’20, 2, więk. 
2-50, 3; 6 karat, złote podw. łańcuszki .damskie i 
męski® śliczne z'r. 4, 5‘50 i 7; 6 karat, złote podw. 
krótkie łańcuszki męskie złr. 1‘80, 2-50, 4, 5'50, 8'; 
grzebienie naślad. szyldkret c. 30 do 1 złr., pięk 
przystrój, złotem złr. 2 50 do 4; szpilki do włosów 

i spinki c. 30 do złr. 2-25.
Ozdoby balowe f teatralne.

1 garnitnr c. 50, 80, złr. 1, 3.
M A S K I  

dl* dzieci, dam i mężczyzn szt. cnt. 8, 10, 15, 25, 
30, 40, 50. Maski charakterystyczne np. Napoleon, 
Bismark, cesarz Wilhelm, papież Pius IX. itd. szt. 
c. 40, 75, złr. 1, 1-50, 2. Maski aksamitne sztnka 
c. 15, 20, 30, 50; maski zwierząt szt. c, 40, 50, 75, 
złr. 1; kwartety zwierząt złr. 4, 5, 7-50, z olbrzy 
mi*mi łbami zlr 12'.50 do 15; nosy szt. c. 8, 10, 
c. 15, 20, 40, 50; czapki błazeńskie 50 szt. złr. 6, 
złr. 8, 10, 12, 15, 20; odznaki błazeńskie 50 sztuk 
sortowan. złr. 4, 6, 8, 10, 12-50. (238-3-3)

W I T T E !
59, Ecke der Giselastrasse.

Ciągnięte serye. Pewne wfgrstae.W s z y s t k i e
j ć s K c z e  I s t n i e j ą c e  e z i n M

e. <f|| k.
1 8 3 0  roku losów państwowych R otbsobllda

muszą tn ć wyciagci^te d. 1 iflurca 1879 r. z 16,680 wygranemi.
Główne wygrane złr. 300,000, 75,000, 30,000, cgół wygranych około dziewięć milionów złr.

O ile zapas starczy sprzedajemy:
Połówkę I j ią lk l .........................złr. 98-— \

11 : ; ; : ”  * *  I  I opiewającą na wszystkie wygrane.
99

APTEKA
„pod Złotą Głową11 w Krakowie,
w domu pod L. 52 Ds. 1  w 'Rynku 
głównym (przy wejściu w ul. Grodzką) 
będąca dotąd własnością p. Włady
sława B a i a n a ,  przeszła z  dniem 5 
lutego b. r. na własność podpisanego, 
który zawiadamiając o tem pp. Le
karzy i Bzanow. Publiczność, poleca 
się łaskawym względom. (468-2-3)

Antoni D ylski.
Richtera e. k. uadw. księgarnia 

nakładowa w Lipsku
przesyła na tfrankowane zażądanie bezpłatnie 

i franco. W y c i ą g  ze 109 wydania
„Dra Alry metoiy naturalnego 

taosenla"
zawierający liczne świadectwa szczęśliwie u- 

leczonych według tej in*tody. 
g Dla własnego dobra powinien sobie każ
dy wyciąg ten sprowadzić. (196-4-)

S'l. cent. za sztnkę!
SO® sitniL

dla każdego praktycznych i potrzebnych przed
miotów tylko za 9 złr. 9S c. tak, że sztuka 
wypada tylko na 2*/4 c., między temi rzeczy 

odznaczone na wystawie paryskiej.
9 sztuki wspaniałych wielkich wazonów 

na kwiatv z szfucznemi bukiet; mi, 30 centim. 
wjsok., 9 sztuki wspaniałych i artystyem. 
druków kolor, z piękn. ramami złoceń., J e 
dno prawdz. wenec. lustro z nsśladow. ra
mami heban., 9 sztuki wspaniał. koszyczków 
na kwiaty, najpiękn. robota z kor.dików, od
powiednie dla wspsn. salonu, trzy sztuki 
bardzo ładnych obrusów z frendzl. na stoliczki, 
6  sztuk śliczn. cyzelowań, podstawek z bri- 
tannia metalu nieczerniejącego, 6  sztuk 
sztućców z śliczn. szlifów, szkłu lub chińskiego 
srebra, 3 sztuki piękn. szlaczk. chusteczek 
z monogr., 6  sztuk bardzo ładnego mydła 
toaletow. pachn. w pudełku, 6  sztuk różn. 
zamków, całe urządzenie gosp., talia kart ta- 
rokowych. 8 0  sztuk różnych kart przeźro 
czystych, talia kosztuje przeszło 3 złr. 19 
szt. bardzo piękn. prawdz wyzłac. guzików 
do koszul i mankietów, 1  album wzorów 
różnych robótek dsmskich z wieloma monogra
mami, nakoniec 1 kompl. garnitur do pisania 
z 12 sztnk. (1-4-10}

Ho nabycia za zaliczką.

Muller’s ̂W*”“ŁT?„1S£*"“ '
Wien, II., Rothe Sterngasse 20. 

HOT Wszystkie przedmioty 100 szt. zł-. 2 95.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CiOTAIE
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za

granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po
wodzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie z ro
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczająca 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metody 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
dćj pigułce znajdował się napis C»uv»in.

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. 64 7 -

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow
skiego , — w Poznaniu w aptece Dra- Mankiewi- 
cza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa, — w Czernięwcach w aptece p. Golichow- 
skiego, — w Stanisławowie u p. F. Steehera apt.

jasaBS«sagiai^^ —fi

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w  K rakow ie,
ul. Szpitalna Nr. 393, dom Wgo PoUera
mając rozliczne stosunki w krają i aa 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu
wernerów, guwernantek i bon, narodo
wości polskiój, francuskiój, angielskiój 

i niemieckićj.
(Listy przyjmują się opłacone).

(287-4-1

kawaler w wieku średaim, znajdzie 
pomieszczenie w e  i w o r i ®  P le- 
Łzuwy przy Krakowie. (HO 10 ) 

Bliżasej wiadomości udziela Biu
ro Wgo Wolańskiego w  K r a k o w i e  
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 93.

Ma karnawał I
BwsfisiafT h a l e w e  począwszy od 1 złr. i 

wyżej, S5iiŁ i«Sy ^ e l y U o a o w e  ed 8 o. do 
50 o., i t  w i a t y  b s m e l l o w e  50 o., 75 c. i 
1 złr., k o n w a l l ® ,  r ń i e ,  i l w ł l d  i t. d. »ą 
zawsze w zapasie.

Zamiejscowe zamówienia upraszam wcześnie, 
abym je mógł punktualnie, ale tylko z* gotówkę 
lub zaliczką wykonać. Opakowanie policzą się jak- 
najtaniej. (132-10-14)

K a r o l  F r « e g ®
ogrodnik handlowy w Krakowie ulica Lubioz 103.
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G. Gabbardt
przyjmuje wszelkie obgtełunki na wę
gle, mieszka przy ul. Pawiej w domu 
„pod Paliami" L. 159 na dole, po
leca się łaskawym względom Szano
wnej Publiczności. (389-2-3)

B e z  b o l u
i hez wstrzykiwani*,

bez lekarstwprzeszkadzających tr a w ie n iu  
tudzież bez c h o ró b  n a s tę p n y c h  i przer
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu
p e ł n i e  n o w ś j  me t ody ,  doświadczonćj 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowe],

tak ś w i e ż o  powstało jakoteż bardzo za
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(45 11 ) s z y b k o
i r l l r .  H a rtm a n n ,

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stad!, Seilergasse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność, bladacz- 
kę, up ł a wy ,  |j^~ osłabienie męz- 
kie, b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 

, k iłę  i wrzody wszelkiego rodza
ju . Listownie takież same ordynowanie. Naj
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r 
s t wa  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Handle papitru
we w i a y ® t b i e l i  w i f l t s a y c l i
mi* stack A ustryi-W ęgier, cbcące 
objąć sa wysoką prowisyą łatwo po- 
kupny, 5 msdalami odanaesony ar
tykuł, msją podać swe oferty z po
le eiranp, z; a^z. Ct- D  3 9 6  do 
U * *  g e n s t e l n *  A  V o g l e r a
W P r i d t e .  (420-2-3)

Dwndilmtkę,,
Całe i piątki losów oryginalnych kupujemy i sprzedajemy po kursie dziennym.

Dom bankowy BettoOtoim A Oomp. w Budapeszcie,
Zamówienia z prowincyi wykonywamy za opłatnem nadesłaniem należytości lub za zaliczką.
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WeltznergMie, Mock 
Im Elcea.

(388-9-12)

1 pewmą inajdą

cierpiący na plnca!
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ n M z a z m m z z m m n a a m m a m
jak: w gnżU ey, w rozpoczętej tudzież w pierwszych poćzątifach tajże, w cbronteznym 
nieżycie płne, wszelkiego rodzaju Ssaęzlu, tudzież wszelkich wy uiszczaj ęc»ck cho
robach, które często tworzą zwiastuny sęrnźllcy, jak zołzach bleduiey aieilokre- 
wnośd, ogólaem usłableniu cia ła  i t. d. nasiępnie przychodzących do zdro

wia przez

l y r n p  M p łe n n o - ż e lR ls ty
2 p sifosforasu wapna

apt kar^a j .  H e r b a b n e g ^  w Wirdaiu
zbadany i polecany ogólnie przez ołynnyak lekarzy wiedeńskich. 

Syrop wapleano-żelazisty Jest wedle dotyehczasowych doświadczeń 
Jedynym racyonalnym środkiem leczniczym w gruźlicy. Doprowadza on
ustrojowi cierpiących na gruźliaę fosforowej, wapiennej j  żelazistej soli, której im brakuje, po
mnaża tworzenie się krwi, podnosi apetyt i czynność ożywczą ciała i wzmtenia^ przezto cały 
organizm. Wskutek tego nikną po krótkiem używaniu syropu wapienno - żelaztstego 
nocne osłabiające poty, rozpuszczeniem śliza ustaje męczący kaszel a przez czę
ściowe osadzenie się wapna w gruzełkach sprowadzone zostsje tychże zwapnienie (leczenie) a tym 
sposobem ustaje cierpienie. Poświadcza to wiele świadectw słynnych lekarzy i licznie po-

Wielmożny Pan Jf. Herbabny, aptekarz w W iedniu.
Z serdecznem podziękowaniem pospieszam donieść Szanownemu Panu, J»k 

w ielka pomoc nadeszła mi z ręki Pańskiej — wdzięczności, którą czuję, nirmo- 
gq wypowiedzieć. Jestem renów  zdrowym! mianowicie po krótkiem używaniu 
Pańskiego znakomitego syropu wapienno-żelaaistego, co niebyło mo- 
żebnem przez pół soku trwające opatrywanie lekarskie. Życzę wszystkim 
cierpiącym na płuca, aby ten wyborny środek lekf.rski rozpowszechnił się i aby go używano.

Z wysokim szacunkiem 
Józef Osswuld, gospodarz miejski.

K i r c h f i d i s c h ,  2 stycznia 1878 r. (15 4-7)

gflf*  Dokładne objaśnienie dołączone jest do flaszki w broszurze Dr. Sahweizera. Sy
rop wapienno-żelazisty dobrze smakuje i łatwo się traw i; flaszka kosztuje I  złr. 95 ct. 
pocztą 9®  ct. więcej za opakowanie.

Upraszamy wyraźnie zażądać syrop wapienno - żelazlsty 
Juliusza Herbabucgo.

Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi i W IE I, -AI*OTIIEIi K 
„KUR BARDHERZIGHKIT” J. Herbabny, Yeulian, Ralserstrasse 6 0  
(Ecke der Meuatiftgasse).

Skład w Krakowie u p: K. Stoekmara apt.,- we Lwowie u pp. Z. Ruckera, 
P. Mikolatcha; w Brzeżanach u p. B. Dembińskiego; w Czerniowcach u p . Golichow- 
skiego; w Rrohobyczu u p. L. Dobrzynieckiego aptek.; w Jarosław iu u p. J. Rohma; 
w Suezawie u p. N. Karaczewskiego.

G s o io n k s m i  D r a k a r a i  B0 M S U B, O d p o w ie d s i a lo y  r s ^ d c a  D r u k a r n i  J M


